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Kraków 23 marca.
Pomiędzy przedłożeniami, jakie Wydział 

Krajowy przedstawił sejmowi, spotykamy tak­
że wniosek dotyczący ustalenia na dalszy 
°kres bytu Biura statystycznego. Instytucya 
ta ustanowiona uchwałą sejmu 1873 roku 
na lat trzy, w tym krótkim przeciągu cza­
su rozwinęła się tak pomyślnie, takie prze­
łamała trudności, że jej wzrost może słu­
żyć ża dowód, iż najbardziej zaniedbane 
dotąd pola pracy, mogą łatwo znaleść u nas 
i zdolnych pracowników i korzystne wyda­
wać owoce, byle tylko chciano przystąpić 
do zorganizowania zadań, którym indywi­
dualne siły sprostać nie zdołają.

Mamy przed sobą drugi rocznik „Wia­
domości statystycznych o stosunkach kra­
jowychu wydany przez Biuro statystyczne 
pod redakcyą prof. Piłata. Publikaeya ta 
gruntownością zamieszczonych rozpraw mo­
że iść o lepsze z zagranicznemi tak dziś 
wydoskonalonemi pracami z dziedziny sta­
tystyki. Ważność przedmiotów, jakie poru­
sza Biuro statystyczne w swym organie, 
równa się ścisłości naukowej jaka odzna­
cza badania już dokonane. Ze sprawozda­
nia o czynnościach Biura dowiadujemy się, 
w jak właściwym i pożytecznym kierunku 
Biuro założyło sobie program prac. Zajmuje 
się bowiem najpierw następującemi przed­
miotami: „O ciałach administracyjnych naj­
niższego rzędu w Galicyi44, „o ustroju re- 
prezentacyj powiatowych w Galicyi i osta

tnich do nich wyborach44; „0 składzie re 
prezentacyj gminnych w miastach i mia 
steczkach w Galicyi“ ; „Pogląd na przemysł 
szynkarski w Galicyi i na spożycie napo­
jów rozpalających'4; „Pogląd na stypendya 
szkolne w Galicyi44.

Program ten już w części spełnionym 
został, a do innych przedmiotów nagroma­
dzono materyały.

Rocznik niniejszy zawiera dwie rozpra­
wy wielkiej doniosłości. Rozprawa Dra T. 
Piłata „Stan gminnych kas pożyczkowych14 
przedstawia nam obraz rozwoju tych cen­
nych instytucyj, które od lat kilku dopiero 
zaczęły powstawać, a dziś już doszły do 
liczby 712 z kapitałem przeszło miliona złr. 
Nowym bodźcem do krzewienia tej insty- 
tucyi, będącej jedynym może środkiem sku­
tecznego oddziaływania przeciw lichwie, 
może się stać praca Dra Piłata, nie ogra­
niczająca się na zestawieniu cyfer, ale do­
kładnie zastanawiająca się nad ekonomi- 
cznemi, prawnemi i spółecznemi warunkami 
gminnych kas pożyczkowych, jako dźwigni 
kredytu między ludnością wiejską.

Jeśli ważność pracy p. Piłata polega na 
tem, że się odnosi do instytucyi dopiero 
kiełkującej, to niemniej na czasie pojawia 
się praca Dra J. Kleczyńskiego o instytu­
cyi, na którą padł już wyrok ustawodaw­
stwa, o propinacyi. O wiele szersze roz­
miary tego gruntownego studjum dają nam 
poznać początki, historyczny rozwój, istotę 
tego przywileju, który choć w zasadzie ma 
uledz jako prawo, zostanie jednak jako 
wartość i łączy się z ważną gałęzią pro- 
dukcyi i bogactwa krajowego, niemniej jak 
z zagadnieniami społecznej, moralnej natu­
ry. W pierwszej części swej pracy staty­
stycznej autor okazał zdolność badacza hi­
storycznego zapełniającego próżnię, jaka 
dotąd istniała w dziejach ekonomii narodo­
wej. Historyk zamienia się wnet w prawni­
ka, gdy oparty na dowodach z przeszłości, 
przechodzi do definicyi natury tego stosun­
ku i tego prawa. Zestawiwszy następnie 
różne sposoby zapatrywania się na rozwią­
zanie kwestyi propinaeyjnej, po fakcie do­
konanym uchwały przeszłoroeznej staje 
znów na gruncie ekonomicznym, przedsta­
wia stan obecny w najdrobniejszych szcze­
gółach popartych licznemi tablicami staty- 
stycznemi, obejmuje wszystkie gałęzie pro- 
dukcyi i konsumcyi, nie pomijając wzglę­
dów na dobrobyt kraju i na środki mogące 
podnieść dodatnie strony a zmniejszyć u- 
emne. Zgoła; monografia Dra Kleczyńskie­

go nie jest wcale, że tak powiemy, nekro­
logiem propinacyi, nie ogranicza się tylko 
na kwestyi już przez ustawodawstwo roz­
strzygniętej, ale bada stosunki ekonomi­
czne wiążące się z tym przedmiotem, i dla 
tego stanowi cenny materyał na przyszłość.

Publikacye i prace tego rodzaju inaugu­
rują u nas nowy, poważniejszy, grunto­
wniej szy kierunek. Dotąd nie zbywało nam 
na pomysłach niekiedy bardzo trafnych, 
zdrowych, nawet genialnych, nie brakowało 
chęci i usiłowań przeprowadzenia licznych 
reform i ulepszeń w wewnętrznych stosun­
kach kraju. Wszelako pomysły te i dąże­
nia nie poparte dostateczną znajomością 
kraju, pozbawione matematycznej podstawy, 
nie bez słuszności uchodziły za ideologią. 
Z drugiej zaś strony ludzie tak zwani pra­
ktyczni, znajomość stosunków kraju ogra­
niczali tylko do powierzchownych wiado­
mości; że tak powiemy do nomenklatury 
urzędowej, do zestawiania suchych cyfr je­
dynie na to, aby dowodzić, że zmiana jest 
niepodobną, proponowana reforma nic ma 
za sobą realnej podstawy.

Prace Biura statystycznego cechuje grun- 
towność naukowa, sięgająca nieco wyżej 
po za grę cyfr, do teoryi umiejętnej opar­
tej na faktach. Statystyka tak pojęta, nie 
jest tylko ćwiczeniem matematycznem, ale 
owszem umiejętnością, łączącą w sobie nau­
ki społeczne, prawo, ekonomią polityczną, 
sięga do historyi i znów pogląda w przy­
szłość. Oczywiście, gdyby stawiała sobie 
aprioryczne dążności zeszłaby z toru nau­
kowego , ale zbierając tylko skarbiec fa­
któw, zostawia je otworem dla wszystkich 
zajmujących się sprawami publicznemi. To 
też w miarę im więcej podobnych przyby­
wać będzie prac, tem więcej nie tylko na­
si politycy, ale ludzie wszeikich stanowisk 
znajdą ułatwienia i wskazówki do swego 
zawodu i liczyć się będą musieli z publi- 
kacyami „Biura statystycznego44, jako nie­
zbędnym materyałem do dokładnej znajo­
mości stosunków kraju.

KORKSPONDKNCYA „CZASU1:

Ł » ó w  22 marca. 

8me posiedzenie Sejmu krajowego.

Na początku posiedzenia odczytano wniosek p. 
K o c y ł o w s k i e g o  i towarzyszy, dążący do zmiany 
§ 60 instrukcyi do ustawy wojskowćj w tym kierun­
ku, aby popisowi oddawani w celach obserwacyjnych

do szpitalów nie byli obowiązani ponosić koszta szpi­
talne.

Na porządku dziennym jest dalszy ciąg dyskusyi 
o ustawie względem nadzoru władz wyższych nad u- 
rzędnikami gminy.

Po przemówieniu p. J ę d r z e j o w s k i e g o  wło­
ścianina ruskiego, który przemawiał za komisyą, za­
biera głos p. G r o c h o l s k i  przeciw komisyi.

Mimo, że jako przewodniczący komisyi administra 
cyjnśj musiał sprawozdanie podpisać, niezgadza się z 
wnioskiem tejże. Pisarze gminni rozwijają po wsiach 
faktycznie jak najszkodliwszą czynność, są niebezpie­
cznymi agitatorami politycznymi, najczęściej służą za 
pośredników w interesach lichwiarskich, trudnią się py- 
kątnem pisarstwem. Więcej jak 30 rad powiatowych 
w najczarniejszych przedstawiają barwach ich wpływ 
na tok spraw gminnych. Mówicie panowie, że auto­
nomię narzuca wniosek Wydziału krajowego. Ależ 
autonomia nie jest sama sobie celem, lecz uważam 
ją  za środek do osiągnięcia jak największego łado 
w naszem gospodarstwie spółecznem. W tym wy­
padku, gdzie idzie o poskromienie pisarz ów gmin­
nych, ustępują u mnie względy teoretyczne.

Mówca dowodzi, że ustawa nie jest niewykonalną, 
jak to zarzucano. Jeśli pisarze będą tylko wiedzieli 
że jest ktoś po za radą gminną, co ich będzie mógł 
wydalić, to będą się sami miarkowali, gdy teraz czu­
ją  się supełnie kezkarnymi. Ustawa gminna dopu­
szcza tylko kary na wójtów, którzy ostatecznie naj­
częściej Bogu ducha winni, a którym częste kary 
sprzykszą urząd tak, że w końcu żaden porządny 
człowiek nie zechce być wójtem. Celem ustawy nie 
jest pozbawienie gminy autonomii, lecz ustanowienie 
władzy, któraby poniekąd zastępowała rady gminne, 
jeśli te zaniedbują obowiązków. Interes gmin wymaga, 
aby odium oddalenia piąsarza spadło na kogoś trze­
ciego, na Wydział i starostwo powiatowe. Niema 
niebezpieczeństwa dla autonomii w tem, iż państwo 
będzie mogło się mięszać do spraw wewnętrznych 
gminy, bo i teraz ma to prawo. A zresztą nienarzu- 
ca się gminie pisarza, lecz odbiera się jćj szkodli­
wego. Niektórzy widzą ratunek opłakanych naszych 
stosunków w gminie zbiorowój i dla tego nieobcą 
łatać ustawy obecnej. Lecz to nie powinno stać na 
przeszkodzie uchwaleniu tćj ustawy, niemożna bo­
wiem mieć nadziei, aby połączenie się gmin z ob­
szarami przyszło do skutku. Mówca niechce specyal- 
nie rozbierać projektu gminy zbiorowój, tyle tylko 
zauważa, że obecnie gdy jest możność łączenia, nikt 
się nie łączy, przymusowe łączenie jest przeciwne 
naturze i mówca wątpi, aby ustawa taka odniosła 
skutek.

P. G n i e w o s z  oświadcza, że go przestrzegano, 
aby nie mówił za wnioskiem komisyi, bo naraża tem 
ten wniosek na odrzucenie. To go jednak nie odstra­
sza. Prawodawcom nie wolno powodować się wzglę­
dami li tylko praktycznemi, nie wolno zbaczać z dro­
gi zasad, opartych na fundamencie wyższych intere­
sów cywilizacyjnych i tradycyj narodowych i spółe- 
cznych. Główną wadą ustroju gminnego jest ta, iż 
rozdziela żywioły, które spólnością obowiązków i cię­
żarów, a zresztą spólnością życia codziennego nie- 
rozdzielnie są z sobą złączone, dworu i gminy. Do­
póki ten nienaturalny rozdział będzie zatrzymany, nie 
będą skutkowały żadne poprawki. Mówca poddaje 
szczegółowój krytyce projekt Wydziału i zgadza się 
z wnioskiem komisyi.

P. G r o s s  podnosi, że właśnie w interesie auto­
nomii należy przyjąć projekt Wydziału. Destrukcyj­

ne działanie pisarzów gminnych nie podnosi bowiem 
autonomii. Chodzi nam o samorząd narodu, nie zaś 
o samorząd bezwiednych żywiołów ludowych, funda­
ment autonomii stanowią reprezentacye powiatowe. 
Głosu ich nie należy lekceważyć. One zaś proszą się 
o ustawę projektowaną przez Wydział krajowy. Pro­
jekt ten rozszerza tylko działanie tych władz auto­
nomicznych.

Przemawiali jeszcze pp. W ł o d e k  i Ku z a r a ,  po­
czerń p. C z a j k o w s k i  imieniem Wydziału krajo­
wego bronił projektu tegoż, a sprawozdawca komisyi 
p. Aleksander J a s i ń s k i  w długiej mowie wniosku 
komisyi, zbijając po szczególe wszystkie zarzuty mó­
wców przeciwnego zdania.

Przy głosowaniu upadł najpierw odraczający wnio­
sek p. Go l e j e  ws k i eg  o; wniosek zaś komisyi w? i- 
miennem głosowaniu przyjęty został 63 głosami prze­
ciwko 49.

T a k ,  to jest za wnioskiem komisyi, głosowali: 
Antoniewicz, Baum, Biłons, Bodnar, Gałkowski, Chra­
pek, Chrzanowski, Czartoryski, Dąbrowski, Drozd, 
Pęcak, Fortuna, Fruchtmaun, Garbaczyński, Gnie­
wosz, Hajdaraatha, Halka, Haller, Hoszard, Habar, 
Iwaniszów, Janowski, Jasiński Aleksander, Jaworski 
Paweł, Jaworski Wal., Jędrzejowicz, Jędrzejowski, 
Kaczała, Kamiński, Kerepin, Kobylarz. Kocko, Ko- 
cyłowski, Korzyński, Kowalski, Krasicki, Krzyżano­
wski, Kuzara, Laskorz, Lisiewicz, Madejski, Michal­
ski, Oskard, Pawlików, Pełech, Pietruszewicz, Piliń- 
ski, Popiel Michał, Siwiec, Skrzyński, Smarzewski, 
Spławiński, Stępek, Stupnicki, Szaszkiewicz. Szott, 
Szurlej, Tettmajer, Tyszkowski, Wiśniowski, W łódek, 
Zakliński, Żołądź.

Ni e ,  to jest za wnioskiem Wydziału krajowego, 
głosowali: Abrahamowicz, Badeni Władysław, Bawo- 
rowski, Cywiński, Czajkowski. Czerkawski, Dunaje­
wski, Dzieduszycki Tadeusz, Firlej, Głogowski, Go- 
lejewski, Grocholski, Gross, Hausner, Hoppen. Ho- 
rodyski, Jasiński Józef, Jaworski Apolinary, Kozie- 
brodzki, Kraiński, Krzeczunowicz Zenon, Kuczkowski, 
Majer, Paszkowski, Pietruski, Podlewski, Polanowski, 
Popiel Paweł, Rey, Romaszkan, Romer, Sawczyński, 
Serwatowski, Smolka, Szczepański, Szeliski, Szeme- 
low^ki, Szeptycki, Szujski, Szumańczowski, iorosie- 
wież, Weissmann, Wereszczyński, Wesołowski, Wo- 
dzicki, Wolański Erazm, Wolański Mikołaj, Zucker.

W końcu po dwukrotnem głosowaniu, wybrano 
p. S m a r z e w s k i e g o  do komisyi, mającej zbadać 
czynności Wydziału krajowego (w miejsce p. Kor­
nela Krzeczunowicza, który jest chorym).

Przyszłe posiedzenie jutro.

W iedeń 22 marca.

(R .)  W dzisiejszych dziennikach kwitnie skandal, 
który obraca się około znanej książki ..Fata mor­
gana*. Autorką jej jest, jak wiadomo,baronowa Proscli, 
była dama pałacowa księżnej Sasko-Koburskiej. Ba­
ronowa Prosch, opuszczony przez jenerała Edelshei- 
ma, który ożenił się z aktorką panną Krenau, zem­
ściła się na niewiernym kochanku i skreśliła wizeru­
nek jego w wspomnionej książce w sposób wielce 
niepochlebny, lubo bez wymienienia nazwiska, zarzu­
cając mu złamanie danego słowa honoru. Oprócz je­
nerała Edelsheima autorka zniesławia jenerała Bar- 
baczego z węgierskiej gwardyi cesarskiej. Vaterland 
przed tygodniem wyraził imieniem wojskowych ży­
czenie, aby tak napadnięci dwaj jenerałowie oczyścili

Cięśó literaofco-artystyoma.

MOWA X. Z. GOLI AN A
miana w kościele N. P. Maryi dnia 2 1 marca 

na pogrzebie 

*■ P> Aleksandra H urtza.

(Ciąg dalszy).

Ś. p. Aleksander Kurtz siedział jeszcze na ławie uni­
wersyteckiej, kiedy zagrzmiało wielkie słowo „do bro­
ni!" Inna rzecz, sprawa z własnem sercem, inna wobec 
hasła, które wyszło jednogłośnie, jednomyślnie z serc 
tysiąców. Czy była wówczas na podorędziu rada oj­
ca? — Czy była chwila refleksyi? A i refleksya czyż 
ta sama w głowie szesnastoletniej, co i w głowie 
dojrzałego męża? A zresztą choćby ta sama, czyż 
równie wolna i spokojna wobec serca, które już wte­
dy na gwałt rwie do poświęcenia ? Czyż związek ko­
leżeństwa nie ma także swojej siły, powiem nawet 
swoich praw? W każdym razie, chcieć z traktatem 
teologicznym w ręku, z traktatem obmyślanem, wy- 
medytowanym w zaciszu zakonnego życia o „może- 
bnościach podniesienia oręża w obronie pogwałconych 
praw świętych" chcieć mówię, z takim traktatem 
w ręku ważyć godziwość, wczesność lub niewczesność 
podobnych przedsięwzięć — a co większa, cłicieć, aby 
porwana w takiej chwili młodzież wedle Suarezów 
lub Akwinatów wnioskowała, co jej czynić wypada, 
byłoby prawdziwie żartować razem i z teologii i z pa- 
tryotyzmu i z serc jednem gwałtownem uczuciem 
porwanych. Młodzi niemogli chcieć inaczej tylko szla­
chetnie i byli pewni, że biegną, by u d e r z y ć  w 
c z y n ó w  s t a l .  Zapewnie, że modlić się trzeba, kto 
się jeno modlić może, i czynić, co kto i może i po­
winien czynić, aby młode serca były na podobne 
chwile w usposobieniach takich bohaterów w Modin, 
którzy innego hasła i innej rękojmi nierozumieli, ani 
słyszeć chcieli jeno h a s ł o  w a l k i  Bo ż e j  i zwy­
c i ę s t w a  B o ż e g o  '), że już ni^powiem usposobie­
nia takiej bohaterki Orleanu, bo takie usposobienia 
należą do cudów — ale z kądżeby się wzięły uspo­
sobienia młodzi religijnej po epoce Księstwa War­
szawskiego i po tych barbarzyńskich rządach, które 
wybuch bezpośrednio wyprzedziły i przysposobiły, a 
które o religii rządzonych tyle wiedziały, ile było

') II. Mach. R. XIII. 15. E t dato Signo suis, Dei 
victoriae juvenibus fortissim is electis etc.

potrzeba, aby nią pomiatać i kazać jej sobie służyć 
jak spodlonej niewolnicy? Któżby też na tę sprawę 
śmiał rzucić inne anatema — nad anatema tym na­
leżne, którzy niemając sobie za zbrodnie szerzyć bunt 
przeciwko Bogu, rozbrajać sumienia z praw religii. 
wydzierać serca z pod wpływu kościoła — chcieliby 
potem, aby kościół w obronie ich sprawy podniósł 
groźby, albo nawet klątwy miecz i zamiast tulić do 
swej piersi serca zawiedzione krwawo w swych na­
dziejach, dusze zranione rozpaczą, raczej je posyłał do 
piekła odmawianiem łaski i pociechy niebios. O! nie 
taki ten nasz katolicki kościół — on, jako matka u- 
pomina, kiedy czas, próbuje na wszelkie sposoby swej 
powagi macierzyńskiej, choćby tę powagę taki rząd 
nieprzyjacielski niewiem jak poniewierał i deptał — 
ale, jeźli upomnieniem miłości niezdołał się dobrać 
do serc, które chciał ratować, on właśnie dla tego, 
że się czuje matką, w chwili nieszczęścia do tych 
samych serc zbliża się z pociechą i słowem życia, 
do których z upomnieniem nieznalazł przystępu. Ko­
ściół wtenczas schodzi się w jedno z ojczyzną i ża­
ląc się w jej imieniu na nowe bóle nowemi spowo­
dowane próbami, w jej też imieniu do serc jej sy­
nów głosem miłości, a nawet głosem wdzięczności 
przemawia. Matka może się żalić na niefortunne wy­
siłki — ale uzna, że to wysiłki synowskiego poświę­
cenia i niepotrzebuje sprawionej niemi boleści prze­
baczać, bo samym żalem dziękuję. Nieźalimy się tym, 
którym potrzebujemy przebaczać.

Ś. p. Aleksander Kurtz z towarzyszami potrzeby 
Grochowskiej dowiódł, że miłą ojczyznę, radby ofiarą 
życia poratował. Bóg to pewnie wziął w rachubę i 
dla tej ojczyzny i dla jej synów i dla jej przyszło­
ści. On niekoniecznie takiem powodzeniem dowodzi 
swej łaskawości, jakiego byśmy pragnęli — ma on 
swoje widoki dużo dla nas szczęśliwsze, niż my po­
myśleć zdołamy -— i z pola nieszczęściem zaznaczo­
nego — ludzi prostego serca szczęśliwie prowadzi. 
Bohaterstwo, bądź cc bądź, choć bez powodzenia, 
tym którzy niepowodzenie przeżyli łatwo może zawró­
cić głowy i wmówić w serca, że się jest człowiekiem 
skończonym, że się ma prawo nietylko do pomocy 
ale nawet do uwielbień, że się już zebrało kapitał, 
który na życie wystarczy; bohaterowie z pod Gro­
chowa nie należeli rzeczywiście do poślednich, i wie­
lu ich na nieszczęście w siebie samych uwierzyło — 
nasz Aleksander obejrzał się smutno po świecie i py­
tał: cóż teraz czynić wypada? Głos Boży odpowie­
dział mu w sumieniu, —  trzeba się uczyć — i trze­
ba pracować. Znaczyło to, jakby mu Pan powiedział: 
Arnice ascende superius. Idzie się wyżej, kiedy się 
z takich chwil wychodzi z sercem niezbałamuconem 
miłością własną i niezwątlałem przegraną.

III Ascende superim?  Wyżej? Ta piękna z na­
tury dusza czuła to zawsze, że i przeciwości powinny 
człowieka ku udoskonaleniu wznosić —  że, jak Psal­
mista powiada, ten jest mąż błogosławiony który i 
na  s a me j  n a w e t  ł ez  d o l i n i e ,  n a  m i e j s c u  
swej boleści r o z ł o ż y ł  w s t ę p o w a n i a  w s e r c u  
s w o j e m  ')• Lecz jeżeli postąpić wyżej znaczyło dla 
młodzieńca wziąść się do gruntowniejszej pracy szkol­
nej, podjąć trud wyższej nauki, gdzież szukać owego 
wyższego miejsca? Nieprzyjaciel mściwą stopą, czyż 
nierozrzuci resztek z dawnej Stolicy mądrości ? Po 
każdem nowem wstrząśnieniu czyż niejkorzystą, aby 
usprawiedliwić nowe zniszczenia w wychowaniu mło­
dzieży, zwłaszcza w wyższem wychowaniu ? Zamiast 
uwzględnić nieszczęśliwe położenie narodu, w którym 
młodzież nie mając przed sobą słodkiej nadziei pra­
cowania dla wolnej ojczyzny, aby jej kiedyś złożyć 
w ofierze plon swojej pracy; zamiast wziąść na uwa­
gę że już tem samem niesłychanie utrudnia młode­
mu pokoleniu prace potrzebujące zupełnej swobody 
umysłu i serca, że odebrawszy ojczyźnie jego byt 
niezawisły wystawił to serce z natury żywiej czujące 
na ciągłe drażnienie, na najsroższy niepokój, na po­
kusy niebezpiecznych porywów, na łup spisków; za­
miast wejść w położenie rodziców drżących na myśl, 
że młoda cierpliwość niewytrzyma pod naciskiem 
szlachetnegę oburzenia, —- on, nie mogąc roboty ni­
szczenia narodowego życia rozpocząć w zakresie ży­
cia rodzinnego, tem gwałtowniej, z tem sroższem nie- 
miłosierdziem te robotę rozpoczyna od szkoły. Mło­
dzieniec w szkole najprzód się dowiaduje, że mu nie- 
wolno być tem, ezem go sam Bóg uczynił, to jest 
polakiem! I czyż podobna żądać, aby pod wpływem 
lej srogiej myśli praca kształcenia umysłu szła po­
rządnie, nieprzerwanym biegiem! Aby się uczył, mu­
si najprzód zadać gwałt mowie, musi sobie powie­
dzieć, że pod tym względem jest paryasem, że języ­
kowi jego przed wiekami zasłużonemu nauce już nie- 
wolno się zbliżyć do jej przybytku, musi słuchać 
wykładów w mowie nie już tylko obcej, ale nieprzy­
jacielskiej, tem okropniej brzmiącej dla ucha im się 
bezczelniejszą i brutalniejszą tyranią narzucającej: 
musi sobie powiedzieć, że dla nauki musi się zaprzeć 
połowy najszlachetniejszego życia, jaką niezawodnie 
w życiu narodowem jest mowa, musi się ułożyć do 
strasznej operacyi wynarodowienia, w której przeczu­
wa torturę wyrachowaną na powolną śmierć! Jak tu 
widzieć coś wyższego? A cóż jeszcze, jeźli mimo 
młodości, już się rozumie, że z samych nauk przy­
gotowano w tej szkole na dobicie narodowego życia

') Psalm 85, w. 6 „Ascensiones in cor de suo diJ- 
sposuit, in vate lacrymarum , in loco quern posuit",

ostry miecz? Że ta historya która go najbliżej ob­
chodzi zniewolona będzie służyć fałszom i oskarżać 
samą siebie jak o zbrodnie, o to, co ma w sobie naj- 
podnioślejszego; że umiejętności moralne i społeczne 
mają służyć do wykopania przepaści między obywa­
telem myślącym a ludem wierzącym, że sama reli- 
gia zostanie wezwaną pod zagiożeniem wykluczenia z 
przybytku umiejętności do posługiwania mowie klną­
cej katolickiej prawdzie, mowie odszczepieństwa, czyli 
targania najświętszej jedności, jaką jest jedność na­
rodu z kościołem Chrystusa!

Trzeba więc, jeźli można (o smutna możebności!) 
trzeba się skazać na wygnanie, by znaleść wśród 
obcych, jaką taką swobodę i rękojmię, żo się po­
dejmie pracę nauki dla rozjaśnienia, nie zaś zaćmie­
nia umysłu, że tej nauki nie7,atruje, ani niezgwał- 
ci dłoń i ramię nieprzyjaciela. Ś. p. Aleksander Kurtz 
był w tej możebności i rozumiał to, że aby z pola 
zapasów rycerskich przejść bezpiecznie na pole wyż­
szej pracy szkolnej, trzeba podjąć los wygnańca. 
Przez nieprzerwane dwa lata oddał się tej pracy 
w Paryżu. Powiedział sobie: zabija nas polityka, bo 
się rzucamy bez należytego wykształcenia w jej za­
kres. Nasi nieprzyjaciele więcej nas zmogli siłą po­
lityki niż siłą miecza. Oni wojują podłą, fałszywą, 
my się nauczmy prawdziwej i szlachetuej, bo osta­
tecznie prawda musi zwyciężyć. W Paryżu, w stoli­
cy narodu Słynnego z miłości honoru i wolności, mia­
no postawić wysoko umiejętność ekonomii politycznej, 
pójdźmy i nauczmy się. I poszedł z innymi, ale im 
dłużej, im sumienniej pracował, tem jaśniej pozna­
wał, że ta umiejętność, predylekcya takich Ludwi­
ków Filipów; takich Thiersów i Gizotów,me dla na­
rodu powalonego i uciśnionego przez iałsz, chytrośc, 
i przewrotność, —- że nie może hyc umiejętnością, 
co nie jest prawdą, ani w tem leży rękojmia jakie­
goś dobra dla sprawy słuszności i prawdy, co jest 
tylko sztuką zręcznego oszukiwania pod wytwornemi 
formami mądrości. Więc dotarłszy do dna rzeczy, 
aby sobie nie miał nic do wyrzucenia, lozczarowany, za­
wiedziony, widząc, że nawet w samejże Francyi lu­
dzie wyższego umysłu, a razem ludzie prawdy i su­
mienia, taki naprzykład Montalambert w swej pięk­
nej epoce, stanąć musieli w opozycyi z praktycznemi 
rezultatami owej umiejętności i patryotyzmu swego 
dowodzili w stanowczej walce z jej wymaganiami, 
powiedział sobie, nieupadając bynajmniej na sercu: 
nie, to nie tego nam trzeba: my się gubimy nielo­
gicznością. Miłość i poświęcenie rwie nas do działań 
nierachujących się z prawami porządnego myślenia i 
dla tego chcąc budować mnożymy ruiny. Nieprzyja­
ciel wojuje nas logiką fałszu — stawmy się uzbro­
jeni w logiką prawdy. Bóg mówił w tem sercu:

arnice, ascende superius, on uczynił jak zrozumiał. 
On w najwyższych sferach nauki chciał zaczerpnąć 
tej mądrości myślenia ściśle, porządnie i działania 
w kierunku takiej ścisłości i tego porządku, bo czuł 
że ojczyźnie tego było w jej nieszczęściach potrzeba. 
Na dnie rzeczy tkwiło w tej duszy przekonanie nie 
z zimnej nauki zaczerpnięte, ale z nieba przyniesio­
ne, że tylko poznanie prawdy i pójście za nią pro­
wadzi do wyzwolenia ( ‘),ale jeszcze niazdawał sobie 
sprawy z różnicy między p o m o c ą  jaką rozum wy­
kształcony w sztuce, czy umiejętności myślenia przy­
nosi człowiekowi w dążeniu d r o g ą  prawdy do sa­
mejże p r a wd y ,  a między samąż drogą i prawdą; 
że co innego jest umieć postępować logicznie, kiedy 
się zna i c e l do którego się dąży i drogę, która do 
niego prowadzi, a co innego jest tylko u m i e ć ;  że 
z całą umiejętnością logiki można się na tem świe­
cie znaleźć jak wśród bezdrożnej pustyni, sierotą bez ra­
tunku, nieszczęśliwym bez sposobu wyjścia; że tyl­
ko ten, który wyrzekł o sobie: j a  j e s t e m  p r a w ­
dą  i d r o g ą  i ż y c i e m ( a) mógł był powiedzieć 
w swej szkole swym uczniom: A d o k ą d  j a  i dę,  
wi e c i e  i d r o g ę  w i e c i e  (3), i że jeśli żaden z tych 
uczniów nie mógł być usprawiedliwionym po trzech­
letnim kursie powiedzieć owemu mistrzowi, jak rze­
czywiście jeden bezmyślnie powiedział: P a n i e  nie* 
w i e my  d o k ą d  i d z i e s z ,  a j a k o ż  m o ż e m y  
d r o g ę  wi e d z i e ć ? ( 4) — to tacy uczniowie słynnej 
filozoficznej szkoły Hegla, między któręmi zasiadł 
nasz ś. p. Aleksander, mieli całe prawo, i owszem, 
mieli obowiązek zadać sobie to pytanie: dokądże on 
zmierza? jaką-to drogą ta jego nauka i do jakiego 
prowadzi nas celu?.

Z czego sobie przecież jako adept rozgłośnej szkoły 
sprawy nie zdawał — o to w danej chwili zagadnę­
ła go miłość ojczyzny. Im się więcej nasłuchał o 
idei absolutnej, im się. więcej rozjaśniały i układały 
w głowie rzucane w nią śmiałe, substelne pomysły 
i rozumowania, tem się smutniej robiło na sercu. 
Fundamentalny dogmat odsłonięty w swej naśeiślej- 
szej form ule nietylko go zasmucił, ale przeraził straszną 
a żelazną koniecznością swych praktycznych na­
stępstw: „Co j e s t  to j e s t  p r a w d z i w e  —  a co 
j e s t  p r a w d z i w e  to j e s t  r o z u m n e " .  Że wszy­
stko rozumne co prawdziwe, nie m a wątpliwości, ale 
czyż to prawda, że wszystko co je s t , j e s t  prawdzi- 
wem? Mistrz tak powiązał wszystko z absolutem,

*) Ew. ś. Jana. VIII. 32. I p o z n a c i e  p r a w d ę  
a p r a w d a  w a s  w y s w o b o d z i .

2) Tamże. XIII, 6.
3) Tamże. w. 4.
4) Tamże. w. 5.
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S1|  przed sądem honorowym. Dzienniki wiedeńskie 
odpowiedziały, że zdaniem ich żadna nie zachodzi 
potrzeba takiego trybunału, skoro autorka bezimien­
na me wymieniła nazwisk, a nadto nie można żądań, 
aby ci dwaj jenerałowie do nędznego pamfletu tak 
wielką przywięzywali wagę. Toczyła się jeszcze przez 
parę dni polemika o to, aż wreszcie ucichła. Wczo- 
r.aJ przedrukował z Germanii list wie-
deriski tej treści, ii  jenerał Edelsheim grubemi pie­
niędzmi wyjednał sobie milczenie dzienników wie- 
•le cn, przyczem korespondent wskazał palcami na 
Nową Pressh Frmidenblatt i Tagblatt. Na takie 
wezwanie odpowiedziały wspomnione pisma jak nie­
mniej i Deutsche Ztg tak wczoraj jak i dzisiaj w spo­
sób nader ostry, a Nowa Presse wczoraj nawet gro­
ziła procesem. Zdawało się, że postawa dzienników 
odstraszy Vaterland; tymczasem dziś dziennik ten 
nie tylko nie cofa się, ale obstaje przy twierdzeniu 
swojem, dodając nowe oskarżenia i zarzucając pra 
sie wiedeńskiej przekupstwo wogóle, przyczem opo­
wiada, że dopiero najnowszemi czasy baron Rotschild 
złotem zapłacił za milczenie dzienników o skandalu 
jaki zdarzył się w domu jego. W tej mierze myli 
się Vaterland, albowiem dzienniki uprawiające skan­
dal jak Extrablatt, Morgenpost, Vorstadt Ztq pi­
sały i piszą o gorszącem zajściu w domu Rotschilda; 
rnnym zaś pismom, które o tem nie piszą, należy sie u- 
iiname, albowiem skandal salonowy w domu prywat­
nym me jest przedmiotem sprawozdań dziennikarskich. 
Co się zaś tyczy powieści Fata morgana, widoczną 
jesz rzeczą, z o Vaterland t  j. stronnictwo wojskowi 
stojące po za tym dziennikiem, zmierza do obalenia 
jenerała Edelsheima, główno dowodzącego w Wę­
grzech, rodowitego Węgra, ożenionego 2  aktorką, 
przyjętą u dworu. Cel poczęści osiągniętym został,
' A imie ^en a Edelsheima stało się punktem 

arCydraźliwei Polemiki. Gdyby miało 
pr-yjśó do procesu, jakim grozi Noica Presse, po­
wieść ta ta  morgana stanęłaby w drugim rzędzie, 
pierwsze bowiem miejsce zajęłaby brudna bielizna 
prasy wiedeńskiej.

Zamknięcie sejmu dalmackiego bynajmniej jeszcze 
oie dowodzi, że p. Ljubissa wygrał sprawę. Żamfcnię 
cie było aktem konieczności wobec faktu, że człon­
kowie sejmu nie chcieli braó udziału w czynnościach 
takowego, dopóki innego nie otrzymają marszałka 
Ale wczorajsze commnniguó w Polit. Corresp., do 
(noszące o zastrzeżeniu się_ większości sejmowej w Za- 
darze, jakoby miała zamiary nieprzyjazne rządowi 
zostaje w sprzeczności z twierdzeniem p. Ljubissy’ 
jakoby przeciwnicy jego wyrządzili znaną demonstru­
j ę  li z oporu przeciw gabinetowi, a zatem z pobu­
dek politycznych. Oświadczenie w wczorajszej Polit 
torresp  pochodzące naturalnie z kół rządowych, 
sprowadza zajście w sejmie dalmackim na pole czy­
sto osobiste, na pole sporu między p. Ljubissą a po- 
'tami z większości sejmowej, na pole zarzutów i o- 
** ° nieczyst6 *nteresa finansowo-kolejowe. Z wy­
jątkiem Deutsche Ztg, prawie wszystkie dzienniki są 
tego zdania, że p. Ljubissa nie ubliżył sobie, ani pia­
stowanej przez się godności zyskami, jakie ciągnął 
z interesów kolejowych. Trzeba znaó rodzaj tych in­
teresów i okoliczności, jakie towarzyszyły ich zawar-

™d(lz wy(ła<5 s^d 0 nicb; sąd bowiem dzien­
ników tutejszych w tego rodzaju sprawach bynajmniej
w ic i k0mpetentnym- Zależy od miary uczci-

Delegacye zbiorą się w pierwszych dniach maja. 
xo jest pewnem. Lecz— jak was zapewnió mogę — 
żadnej me ma podstawy wiadomość o sesyi letniej 
Rady państwa, lubo doniesienie to pojawiło się w 
Bohema i Eesti Naplo, dwóch zazwyczaj dobrze 
poinformowanych pismach. Przez lato wypoczną 
posłowie, deputowani i delegaci. W pierwszych 
dniach września dopiero zwołana zostanie Rada pań­
stwa, a jednem z pierwszych jej zajęó będzie sprawa 
ugody z Węgrami.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że ustawa o naj­
wyższym trybunale administracyjnym, od dawna pod­
pisana przez NPana, ukaże się nareszcie Igo kwie­
tnia w Gazecie Wiedeńskiej, tak, iż Trybunał ten 
będzie mógł rozpooeąć swe czynności z d. 1 lipca.
Z  Galicyi mają powołać dwóch wyższych urzędni­
ków do Trybunału administracyjnego, mówią miano­

wicie o radcy namiestnictwa p. Gniewoszu. Mówią 
także o powołaniu pewnego wysokiego dygnitarza w 
kraju naszym do ministerstwa skarbu. Za wieści te 
trudno wszelako ręczyć.

JPw-ryś 2 O marca.

(B .)  Usiłowania Gambetty, aby stworzyć jeden 
związek Wsłech lewic, ostatecznie się rozbiły. W so­
botę lewy środek Izby poselskiej ukonstytuował się, 
a z wypowiedzianej przy tej okoliczności mowy prezy- 
dującego Bethmonta wynika, że jakkolwiek grUpa ta 
c ce zachować nadal tę z innettii griipami lewicy 
łączność, jaka, stała się źródłem republikańskiego u- 
Konstytuowama Francyi, zarówno jednak parlamen­
tarną swoją pragnie zachować odrębność i niezawi­
słość i nie stoczyć się, jak jej to Łewsząd przepo­
wiadano, w potok radykalizmu. Pragnienie to lewego 
środka, lubo pożądane, pozostawia wątpliwość, ażali 
będzie mogło urzeczywistnić się, czy środek lewy 
zdoła uniknąć tego prądu, którego istnieniu przeczy, 
a o którym organa zachowawcze ostrzegać go nie 
przestają?

Obie Izby po ukonstytuowaniu swoich biór, o czem 
obaj prezesowie Wzajemnie uprzejmemi listami za­
wiadomili się, delegowały swoje biura do Marszałka, 
który w sobotę przyjmował obu prezesów i odbierał 
ukłony od przedstawianych mil kolejno wice-preze- 
sów, sekretarzy i kwestorów. Z ceremonii tej zapi- 
saćby chyba należało tylko porządek, w jakim bióra 
obu Izb udały się do prezydentury, bo samo przy­
jęcie było czczą formalnością.

Senat, po przyjęciu wniosków kilku sprawozdaw­
ców co się tyczy mandatów tiektórych jego człon­
ków, odpoczywa. Pomiędzy mandatami dyskutowa­
nemu zatrzymano się nieco dłużej nad ks." de Bro­
glie, przeciw któremu republikanie mocno się sro- 
żyli, lecz bez skutku. Obecnie dziennikarstwo zaj­
muje się jeszcze polemiką o wybór Ricarda. W licz­
bie 184 głusóW, jakie minister ten otrzymał, niektó­
rzy widzieć chcieli większość republikańską, ztąd re- 
klamacye, zresztą słuszne. Upadek Juliusza Simona 
dowiódł, że republikanie nie posiadają większości Wse 
nacie, a większość, jaką otrzymał Ricard, jest wię­
kszością rządową, w której nie bez zdziwienia znaj­
dujemy ks. Broglie, adm. la Ronciere le Nourry, 
głosujących razem z lewicami. Lecz fakt to, jakkol­
wiek zadziwiający, naturalnym się wyda, gdy przy­
pomnimy sobie, że gabinet jest wyłącznej barwy le­
wego środka, popiefahym być przeto może i przez 
lewice i przez ocalałych z rozbicia grupy orleańskiej 
prawego środka. Tylko adm. Ronciere, niewiadomo 
jakim tytułem, skoro jest bonapartystą, mógł popie­
rać rząd marszałka; może przez szlachetną zemstę 
za odwołanie siebie z urzędu w roku zeszłym, może 
też w nadziei, że takie poparcie gabinetu powróci mu 
dowództwo eskadry.

W Izbie deputowanych również nie było dotąd sil­
nych dyskusyj o potwierdzenie lub unieważnienie 
mandatów, ale przypuszczają, że wybór ex-kapitana 
de Mun ulegnie unieważnieniu. Biuro zajmujące się 
tym wyborem, uwzględniło zaniesione przez wybor­
ców skargi i odroczyło swoje sprawozdanie aż do zło­
żenia przez nich stosownych dowodów. Bióro ma się 
domagać śledztwa — a dzienniki sprzyjające wybra­
nemu radzą, aby złożył mandat i powtórnie o wy­
bór się starał. Rzeczą dość szczególną w tym wybo­
rze współzawodnictwo, które kłopotało nieco admini- 
stracyę i stronników ex- kapitana. W istocie przeciw 
niemu bonapartaści popierali pewnego księdza, przeto 
tak administracyi, jak legitymistom bardzo było nie 
na rękę w imie interesów tej samej religii popierać 
]). de Mun, a walczyć przeciw kapłanowi tej religii.

Na sobotniem posiedzeniu Izby znany Floquet zło­
żył wniosek o bezzwłoczne zniesienie stanu oblężenia, 
a wnioskowi temu znaczną większością przyznano 
nagłość. Dzisiaj w biurach, które się zajmowały wy­
braniem komisyi dla rozpatrzenia tej sprawy mini­
ster Christophle miał oświadczyć, iż rząd nie sprze­
ciwia się propozycyi, lecz nie widzi jej potrzeby. Za­
pewniają, że komisya dzisiaj wybrana ma się ukon­
stytuować natychmiast, wybrać sprawozdawcę i na 
dzisiejszem jeszcze posiedzeniu złożyć raport i żądać

bezżwłdczhiS dyskuSyi. Nie jest niepodobieństwem, 
aby w sprawie tej uchwała dziś jesżcze Zapadła — 
a liczą, iż poparta ona będzie przynajmniej 400 gło­
sami. Lecz jak się w tej sprawie zachowa senat? 
Korespondent Timesa zapewniał, iż jeden z mini 
strów tłumaczył milczenie w deklaracyi ministeryal- 
nej o stanie oblężenia obawą o senat, który taką 
propozycyę pochodzącą od rządu odrzucając, mógłby 
zachwiać istnienie gabinetu. Dziś tej obawy już nie 
ma, kiedy propozycya wyszła od Izby, lecż los jej 
przekona o słuszności obaw ministrom przypisywanej.

Co się tyczy sprawy uniwersytetów katolickich, je­
śli wierzyć mamy dziennikowi Le X IX  Sibcle, sam 
rząd będzie wymagał powrócenia uniwersytetom rzą­
dowym motiopolii rozdawania stopni naukowych. Tak 
przynajmniej miał mówić Waddington w sobotę 
przyjmując u siebie delegowanych profesorów i nau­
czycieli.

Ostatnie wiadomości przynoszą nadzieję, że dla u- 
proszczenia form parlamentarnego postępowania, se­
natorowie republikańscy mają wnieść jutro w senacie 
propozycyę Zniesienia stanu oblężenia, gdyż Chri­
stophle, tłumacząc milczenie gabinetu, dowiódł da­
tami, iż procedura parlamentarna nie dozwoli roz­
wiązać sprawy przed Wakacyami, które zaczynają się 
3go kwietnia a kończą się dopiero i  maja.

W Sali sbnatu odbyło się dziś zebranie w sprawie 
amnestyi proponowanej przez Wiktora H ugo—  pro­
pozycya ma być złożoną jutro w Izbie przez Raspaila 
z 27 podpisami, a w senacie przez Wiktora Hugo 
opatrzona tylko 8 podpisami.

ttzym  16 marca.

W przeciągu trzech dni położenie nie wyjaśniło 
się, ale weszło już na drogę, która musi doprowa­
dzić do ustąpienia ministeryum. Nie jest jeszcze pe­
wnem, kiedy gabinet uzna chwilę sposobną do zło­
żenia w ręce króla władzy, ale bardzo być może, 
że nim ten list was dojdzie, p. Minghetti pożegna 
się z ławą ministeryalną. W kołach politycznych 
różne obiegają pogłoski. Jedni sądzą, że przyjdzie 
do władzy Sella, Peruzzi, inni że ujrzymy gabinet 
Correnti-Luzzati, inni jeszcze, że nowe ministeryum 
złożone będzie z członków lewicy Depretis-Coppino.

O ile znam położenie rzeczy, zdaje mi się, że 
Sella nie przyjmie w tej chwili teki finansów, mam 
także powody sądzić, że i Peruzzi, chociaż wywiesił 
chorągiew opozycyi, niechętnie weźmie udział w no­
wym składzie. Będzie on wolał zostać na uboczu, a 
mieć w gabinecie osobistość zupełnie sobie oddaną. 
Peruzzi nie należy ani do stronnictwa francuskiego, 
ani do partyi pruskiej, jest on przedewszystkiem Flo- 
rentczykiem i przedstawicielem interesów toskań­
skich. Kluczem do wytłomaczenia zagadki, dla czego 
Peruzzi naraz przeszedł do obozu lewicy, jest opła­
kany stan finansów miasta Plorencyi. By uratować 
od bankructwa municypalność Plorencyi, jej syndyk 
potrzebuje wielkich ofiar i bardzo znacznej pomocy 
ze strony rządu, a tę mieć może tylko, albo sam 
będąc u władzy, ale zapewniając sobie przeważny 
wpływ w nowym gabinecie. Zakupno kolei żelaznych 
jest pokrywką, prawdziwym powodem są finanse flo­
renckie. Chociażby organa półurzędowe w innem świe­
tle całą tę sprawę przedstawiały, mogę was zape­
wnić, że mam informacye dobre i dowody na popar­
cie mego twierdzenia.

We Włoszech nawet w chwilach dla państwa kry­
tycznych, trzeba zawsze mieć na uwadze interesa i 
widoki lokalne, jeżeli chce się mieć jasne pojęcie o 
położeniu rządu w danej chwili. Partykularyzm nie 
znikł jeszcze nawet u ludzi, którzy się liczą do ko­
ryfeuszów jedności, a chociaż wiele się pisze i mówi 
o konieczności poświęcania interesów miejscowych 
na korzyść całego państwa, to i w parlamencie, i 
w rządzie i całym kraju istnieją do tej chwili prze­
ważnie stronnictwa prowincyonalne. Gdy które z nich, 
ak dzisiaj toskańskie, wystąpi przeciw rządowi, ga- 
oinet natychmiast jest zachwiany i musi nastąpić 
zmiana ministeryalna. Wielkie frazesy bardzo jeszcze 
popłacają w jedności; w żadnym kraju tyle pięknych 
zeczy nie słychać o miłości ojczyzny, o obowiąz- 
cach obywatelskich, o konieczności poświęcania się,

ale przypatrzywszy się bliżej można się przekonać, 
że nigdzie podobno prywatne cele, potrzeby, Za­
chcianki nie wywierają większego wpływu na 3pra 
wy publiczne, jak na półwyspie.

W kołach Consorteryi panuje silny popłoch. Stron­
nictwo rządowe widzi, że może władzę utracić i bar­
dzo wyraźnie obawia się lewicy. Wiktor Emanuel 
mniój będzie miał wstrętu do p. Depretis et Comp., 
niżeli szkoła Cavourowska, i dla tego do ostatniój 
chwili partya piemoncka walczyć będzie o utrzyma­
nie się u steru i niedoptisZańie opozycyi do ławy mi- 
nisteryalnćj. „Jeżeli ci panowie uchwycą władzę w 
swe ręce> mówił mi wczoraj jeden z ludzi należący 
do składu rzedli od pierwszych lat jedności, to za­
pewne po kilku miesiącach kraj i oni sami przeko­
nają się, że nie są w stanie rządzić, ale państwo 
przejdzie przez rózgi i dostanie naukę nie do po­
zazdroszczenia. W każdym razie położenie dzisiejsze 
rządu jest bardzo ważne.“

To też mało komu wiadomo, że ministeryum chcia­
ło przed trzema dniami zażegnać burzę i częściowe- 
mi ustępstwami odroczyć upadek gabinetu. Ustąpić 
miał Cantelh, Spavento, Vigliani,, a wejść na ich 
miejsce osobistości z poręki Peruzzego. Układy nie 
przyszły do skutku z powodu lekkości charakteru p 
Minghettego i przywiązania jakie on ma do swói 
posady. Z jednćj strony prezes gabinetu nie mógł 
się zdecydować na pewne ustępstwa, z drugiói zaś 
nowi do krzeseł ministeryalnych kandydaci nie do­
wierzali i podobno słusznie, by pod jego przywódz­
twem mogli długo utrzymać się u władzy.

W chwili gdy to piszę, doputowany Mo ra n  a in­
terpeluje rząd o nadużycia w poborze podatku od 
miewa (del macinato) ,  poczem nastąpi przedstawie­
nie stanu finansowego, którem gabinet ma trochę 
nadziei uratowania się. Jeżeli po niem nie otrzyma 
przy wotowaniu zwycięstwa, to być bardzo może, że 
jutro lub pojutrze złoży władzę, jeżeli zaś będzie 
miał nadzieję zwalczenia opozycyi, to dopiero roz­
strzygną się losy przy projekcie do ustawy o zakupno 
kolei żelaznych.

Londyn 15 marca.

Rozprawy, jakie się odbyły w parlamencie o obe­
cnym stanie marynarki angielskiej, dowiodły, że rząd 
angielski postanowił rozwinąć wielką działalność, aby 
utrzymać siłę swojej marynarki wojennej. Krytyki p. 
Reed, sławnego armatora marynarki angielskiej, o- 
gólne ściągają na siebie nagany. Zarzucają im, że 
niesłusznie i bez potrzeby zmniejszają urok angiel­
skiej potęgi morskiej w oczach cudzoziemców. Admi- 
nistracya marynarki przedstawia jednak słabe strony, 
dające powód do skarg, a za kilka tygodni inny 
atak wymierzony zostanie w Izbie przeciw radzie ad- 
miralicyi, z powodu jej raportu i uchwały w sprawie 
„Vauguand“, oraz odmowy stawienia przed sąd wo­
jenny oficerów jachtu królewskiego „Albert“, który 
zatopił okręt „Mistletoe11 na wodach wyspy Wight.

Panna lima Murska, znana śpiewaczka, zaślubiła 
29 grudnia w Sydnej niejakiego Alfreda Anderson, 
bogatego i bardzo poważanego w tej kolonii szlach 
cica.

Nagły powrót do Anglii margrabiego d’Aylesburg, 
który towarzysząc księciu Walii do Indyj, opuścił je 
przed końcem podróży Księcia, spowodowany został 
wielkim skandalem. Lord Aylesburg dowiedział się, 
że żona jego (wielka przyjaciółka księcia Walii) za­
warła związek z młodym margrabią, znanym w to­
warzystwie londyńskiem.

Dzienniki indyjskie żalą się, że książę Walii przy 
jął od książąt miejscowych podarunki ogromnej war­
tości, bez żadnego stosunku z mało znaczącemi da­
rami, które w zamian zostawił jako upominki. I tak 
książę Kaszmiru podarował Księciu szablę wartości 
10,000 fs., prócz szalów i innych przedmiotów, co 
znów 12,000 ft. jest warte.

Lękają się tu powszechnie, aby projekt ustawy, 
upoważniającej Królowę do przyjęcia nowego tytułu, 
nie naraził rządu w sposób istotnie niebezpieczny. 
Cała prasa angielska, prasa indyjska i opinia pu­
bliczna tak w Anglii, jak w Indyaeh, silnie wystę­
pują przeciw temu.

Jeżeli trzydziestu dwóch członków samej Izby niż­
szej miało odwagę moralną wotowania przeciw pro­
jektowi Ustawy, pewnem jest, że trzy czwarto Izby 
tak samoby uczyniły, gdyby się nie lękały zadrasnąć o- 
sobistą drażliwość monarchini. Parlament nieskończe­
nie wdzięczny jest Królowej za ciągłe i bezwzględne 
szanowanie prawideł konstytucyjnych, które odzna­
czało wszelkie jej kroki, odkąd zasiada na tronie, 
i dla tego nawzajem okazuje największe względy 
dla^ wszystkiego, co dotyczy życzeń i uczuć Jej Kr.

Wiadomo, że projekt ustawy nie wymienia nowe­
go tytułu, jaki ma przybrać Królowa; wybór tego 
tytułu zostawiony jest jej prerogatywie, otoż wraże­
nie opanowało ducha publicznego nie bez pewnego 
powodu, że Królowa przyjmie tytuł Cesaraowej. Wy­
raz ten „Cesarzowa", budzi tu niesmak, stopniujący 
aż do wstrętu, który może bardziej odnosi się do 
rzędu uczuć, niż do wyrezonowania politycznego; lecz 
tem bardziej należy mieć wzgląd na to , że powody 
przytoczone na poparcie zmiany projektowanej, są 
mniej ważne.

Rząd następne przytacza uwagi: „tytuł cesarzowej 
nie jest wyższym od tytułu Królowej". Lecz w ta­
kim razie pocóż przybierać tytuł, który nie dodaje 
godności monarchini? Rząd twierdzi również, że na 
Wschodzie jeden jest tylko wyraz, oznaczający oba 
tytuły: Cesarzowę i Królowę. Jeżeli tak jest, dla 
czegóż nie zatrzymać istniejącego tytułu i nie nazy­
wać Jej Kr. Mości po prostu Królową Indyj. Wresz­
cie powołują się na życzenie samych książąt indyj­
skich, którzy domagali się tego tytułu dla Królowej. 
Aby pozostać w granicach parlamentarnych, dość po­
wiedzieć, że to powoływanie się jest wybrykiem wy­
obraźni p. Disraelego, tego świetnego improwizatora. 
Na poparcie tego mniemanego życzenia, mógłby on 
przytoczyć tylko petycyę zaopatrzoną pod pisami kilku 
właścicieli indyjskich, lecz widocznie zredagowaną 
przez rezydenta lub negocyanta angielskiego.

Najważniejszy zarzut przeciw tytułowi Cesarzowej, 
zastosowanym nawet tylko do Indyj, odnosi się do 
dalszych następstw jego przyjęcia. P. Disraeli może 
sobie twierdzić, że tytuł cesarski nie jest wyższym 
od̂  królewskiego, lecz powszechnie inaczej rzecz tę 
pojmują. Historya nie przedstawia żadnego wypadku, 
aby cesarz był wasalem króla, a tysiączne są wy­
padki, że królowie bywali wasalami cesarzów. Gdy 
monarcha nosi oba tytuły cesarza i króla, zwykle 
pierwszym jest mianowany z wykluczeniem drugiego. 
Obawiać się przeto można, aby Królowa angielska 
nie znikła przed cesarzową Indyj, i aby książę W a­
lii nie zmienił swej t-radycyjnej nazwy na tytuł ce- 
sarzewicza.

Wyrazy król i cesarz, wywołują odrębne pojęcia 
w umyśle Anglika. Dawniej cesarz znaczył to samo, 
co samodzierżca; w historyi współczesnej cesarstwa, 
jakie powstały, były dziełem oręża. Swobody kon­
stytucyjne zawsze więcej stosowały się do tytułu 
króla niż cesarza. Wielki nawet kładą na to nacisk, 
że tytuł cesarski niezgodny jest z konstytucyą an­
gielską.

Jeżeli rząd obstawać będzie przy przeprowadzeniu 
bilu o tytułach Królowej, może narazić się na porażkę 
w Izbie panów. Członkowie wyłącznie zachowawczy 
nie mogą pragnąć tej zmiany, któraby zwiększyła 
przedział między monarchinią i nimi.

P . R ichard H enry Dana zamianowany posłem Sta - 
nów Zjednoczonych przy dworze St. James w zastęp 
stwie jenerała Schenka, należy do jednej z najznako­
mitszych i najbogatszych rodzin w Stanach Zjedno­
czonych. Dziad jego Franciszek Dana, pełnił urząd 
ministra pełnomocnego w Rosyi. Ojciec jego .mający

lat 90, zajął pierwsze stanowisko, w literaturze 
amerykańskiej.

Znany jest zaszczytnie jako prawnik i cytowany 
jako powaga w kilku kwestyacb, wchodzących wy­
łącznie w zakres prawa międzynarodowego. Wydał 
on i zbogacił notami T r a k t a t  o u s t a w i e  m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  Watsona, i praca ta wywołała wpływ 
stanowczy na orzeczenia trybunału rozjemczego w Ge­
newie, któremu przedłożono kwestyę wynagrodzenia 
za zabór „Alabamy“.

tak w nim wszystko siłą swego rozumowania stopii 
ze absolut stał się w s z y s t k i e m  co j e s t ,  a wszy 
stko co jest stało się absolutem. Cóż wtenczas mó­
wić o historyi? wszystko w niej jest prawdziwem? 
wszystko rozumem? Co mówić o monSności osobi- 
s t e j i  społecznej? Gdzie się podzieje różnica między 
dobrem a złem, jeźli i złe dla tego, że jest, jest 
prawdziwe i rozumne? Co mówić o pewnych doko­
nanych faktach przeciw wszelkiej sprawiedliwości 
wszelkiemu prawu i prawdzie? A nadewszystko w 
cóż się obrócą szlachetne nadzieje, pragnienia i dą­
żenia patryotyzmu, że tych, którym wydarto byt ich 
polityczny i nad -któręmi pastwi się straszna potęga, 
aby im wydrzeć wszelki byt mocą którego mogli je­
szcze myśleć i mówić, że s ą ?  Więc ojczyzna mia­
łaby się stać głupstwem i fałszem, dlatego, że ją 
wykreślono z rzeczy które są? więc gwałty które te­
go dokonały miałyby się stać mądrością i prawdą, 
dlatego tylko, że się stały, i że są? Takie przeraża­
jące pytania już nietylko sam sobie ś. p. Alexander 
Kurtz zadawał, ale je coraz częściej czynił przedmio­
tem poufnych rozmów w małem kółku kolegów współ' 
rodaków, a mianowicie Alexandra Wielopolskiego, 
Augusta Cieszkowskiego dwóch potężnych głów, dwóch 
serc prawdziwie męskiej piękności. Gdyż praca głów 
me wykluczała zbawiennych ćwiczeń serca, a jakkol­
wiek głowy sięgały wysoko w sferę nauki, serca się 
czuły zawsze przykute do swego przedmiotu — tem 
bliższe ojczyzny, im ściślejszym węzłem koleżeńskiej 
przyjaźni połączone między sobą. Więc zrozumieli 
do czego wiedzie ten pyszny, twardy, tak strojny w 
blaski najwyższej idei absolut filozofii niemieckiej — 
zrozumieli, że w te tropy za nim idzie absolut spo­
łeczny i polityczny, absolut siły, która w walce z 
innemi przemaga, aby w danej chwili otrząsnąwszy 
się z przyborów rozumowań, z promieni idealizmu, 
stawić się jako siła pięści i wyrzec j e s t e m  i t y l k o  
j a  j e s t e m .

O nie! na tej ziemi, czy ona się zowie rolą, czy 
państwem, czy nawet ojczyzną, nie ma absolutu. Co 
Kolwiek bądź na niej j e s t ,  i czemkolwiek ona j e s t  
y e  jest prawdziwem i tyle rozumnem, ile, ma zwią- 

móid nnJ' ,?1 • t?£0.’ kWry 33111 0 sobie, sam jedynyw a r w * -  ofo*’16'”' cojistw/
choćby świat J prawdziwe i to jest rozumne,

ziemskie, wszystkie inne J  wa^  (l majestaty 
się staio! i co si^ stawia przeciw1! .  ,• Co 2a? 
byt szerzy, rozwielmeżnia, potezaii n . ' '  7  
lest™  jeg . spraw i.d iiw ęfei,E 8K  S i t  
jest i ze jest rozumnedtetego że jest. K t ó r y  mi !  
s z k a n a  w y s o k o ś c i a c h  n a ś m i e j e  się z t a k i c h  
abstohrtów, a którzy mieszkają na ziemi i w Bogu

pokładają nadzieję, n a c h y l ą  s i ę  k i e d y ś  ku n i m 
i p o w t ó r z ą  jak już o wielu takich absolutach po­
wtarzali: S t a r g n i o n a j e s t  p y c h a  t woj a ,  u p a d ł  
t r u p  t w ó j ,  u p a d ł e ś  w g ł ę b o k o ś ć  d o ł u  k t ó ­
r yś  z r a n i  a ł  na r o d y .  I m ó w i ć  b ę d ą  p r z y p a ­
t r u j ą c  ci s i ę  p i l n i e :  I  o mż e  t o k t ó r y  trwO'  
żył  z i e m i ę ,  k t ó r y  z a t r z ą s n ą ł  k r ó l e s t w y  
k t ó r y  o b r ó c i ł  ś w i a t  w p u s t y n i ę ? 1)

S. p. Aleksander Kurtz jeszcze tego jasno nie wi­
dział i wypowiedzieć nie umiał, ale tyle zrozumiał, 
ile był mógł i powinien i ile było potrzeba aby po­
stąpił wyżej. Już nie wyżej w owe sfery umysłowe, 
słynnych ludzkich systematów, ale wyżej, w sferę 
prawdy. Teraz się do niej tem więcej przybliży, im 
z większą prostotą pójdzie za pociągiem pewnej cno­
ty, która ma przywilej boski rzeczywistego wznosze- 
ma w krainę istotnej, żywej, miłującej i zbawiające 
prawdy. Tą cnotą jest pokora, Jak tę cnotę czuł i 
rozumiał, nie wiem. Pewnie, że mu jeszcze daleko 
było do takich o niej przekonań, z jakiemi z tego 
świata schodził. W  każdym razie była to owa poko­
ra prawdy i prostoty, która niedopuszczając wystę­
pować z tem co się nabyło lub dogadzać pokusom 
pokaźności, zawsze stawia pytanie, co czynić, aby 
uczynić zadosyć sumieniu i obowiązkowi? Nie szło 
już o samą szkołę. S. p. Alexander już dojrzewa 
na męża. Studentem tylko w szkole religii być mo­
żna i być należy do śmierci. Odsłaniało się pole 
prac obywatelskich. Szerokie to i juękne pole w na­
rodzie wolnym, ale do czego wyciągnąć ręce tam 
gdzie prawie wszystkie pola działania obywatelskiego 
albo zajęte przez ludzi nasłanych nieprzyjaznych, 
albo skazane na to, aby były warsztatem roboty ni­
weczącej życie narodowe, albo skopane, zrujnowane 
i obrócone w pustynię, której się już tknąć nie wol­
no samym choćby pomysłem odrodzenia? Zostało 
eszcze co najmniej pokaźne, ale co zasługami przod- 
lów, co tradycyami najwięcej się polskiemu sercu 

zaleca. Została jeszcze niwa rolnictwa choć i ta bar­
dzo ścieśniona i coraz groźniejszemi niebezpieczeń­
stwami otoczona. Tam się Jakoś bliżej tego ludu, w 
ctórego sercu acz może nie tak jak w innem świa­

domie, uchowało się przecież mniej niż gdziekolwiek 
indziej naruszone, życie polskie, bo się uchowało naj­
więcej życie katolickie. Szczerą pracą wpośród tego 
udu jeszcze dużo zrobić, dużo uratować można, Pię- 
cny przykład tamtejszemu obywatelstwu dawał pod 
ówczas ś. p. Józef Gołuchowski, znakomity uczeń 
Schellinga, ale prawdziwszy od swego mistrza filozof, 
który mimo całego zapału do tej umiejętności po­
szedł na rolę i połączywszy prace umysłu z pracą 
około ziemi, taką się dla współobywateli stał wdzię­

czną postacią — taką pociechą i chlubą dla ojczy­
zny. Tym przykładem wymownym zdawał się Bóg 
przemawiać do serc takich jak serce naszego niebo­
szczyka: Ascende superius.

Odbywszy porządnie kursa agronomii w Móglinie 
w Saksonii, z bogatym zasobem wyższej znajomości 
ziemskiego gospodarstwa, pospieszył do dziedzicznych 
włości. Świat roli i świat nauki, to zakres, w któ­
rym się miał wyrobić patryotyzm cnoty. W tym 
nowym zakresie niejstraciwszy bynajmniej z oczu ca­
łego horyzontu działalności obywatelskiej, pracowa 
gorliwie z przekonaniem, że aby całości służyć i 
szczerze i pożytecznie, trzeba się najprzód z cah, 
sumiennością zająć kółkiem najbliższem i najwłaści­
wiej swojem. Rzeczywiście zaniedbanie tego obo­
wiązku jest wielkiem przeniewierzeniem się Bogu i 
ojczyźnie — i tem to wielcy panowie uciekający za 
granicę przed dusznem powietrzem uciśnionego kra 
ju, bardzo wiele szkóu zrządzili. Lud został na pa­
stwę swej niewiadomości i na pastwę ekonomów po 
większej części bez serca a potem i bez Boga; 
szczęście że mu został pleban. Nie mówię pro 
ctoma sua, kiedy twierdzę, że od ostateczności nie­
szczęścia uratowało ojczyznę duchowieństwo wiejskie, 
bo zachowując lud wiejski w jedności z Kościołem 
przez wiarę, zachowało go w uczuciach narodowych. 
Heban nie potrzebował swym parafianom mówić o 

e, a' e. żyjąc z nimi jak ojciec zdziećmi, pielę- 
gnował w ich sercach siłą religii razem uczucia ka­
tolickie i uczucia polskie. Dziedzic miał to samo 
posłannictwo, acz z innego stanowiska. Szczęśliwe 
włości, gdzie dziedzic pamiętał na ostrzeżenie Ducha 
świętego, że j e ś l i  k t o  o s w o i c h ,  a m i a n o w i ­
ci e o d o m o w n i k ó w  s t a r a n i a  n i e  ma ,  z a -  
p r z a ł  się w i a r y  i j e s t  g o r s z y  n i ź l i  n i e -  
W1®r n y - ') Bo to pewna, że kto w tej sprawie, 
zdradzał sprawę Boga i stał się odstępcą wiary, ten 
się zapierał synostwa względem ojczyzny i bywał 
gorszym dobra jej niszczycielem, niż sam sprzysięgły 
“a JeJ zgubę nieprzyjaciel. Nasz ś. p. Kurtz dobrze 
to rozumiał i rozpoczynając zawód swój obywatelski 
sumienną pracą na tem polu, zasłużył się nietylko 
ojczyźnie, lecz i katolickiemu Kościołowi, chociaż 
jeszcze nie szczycił się mianem katolika. Lud jego 
włości, w którego przekonaniu, jak zresztą w prze- 
ionaniu każdego chłopka polskiego, k a t o l i k  jest 
synonymem P o l a k a ,  szanował w nim i miłował 
oboje, nie przypuszczając, aby tak dobry pan i tak 
o dobro swoich staranny mógł być czem innem jak 
prawym katolikiem i prawym Polakiem.

Ten wdzięczny lud wymodlił mu pewnie dalszy 
oostęp na drodze patryotyzmu czynu, a Bóg swą

')  Iz aj'. XIV. 11, 17, 1 List do Tym. R. V, w. 8.

łaską wejrzał na gospodarza cichego i prostego serca 
i wskazując dalsze pole zasługi, pociągnął na wyż 
sze miejsce.

Arnice ascende superius. Inna rzecz pracować 
z tymi i sumiennie i serdecznie, których Bóg około 
nas postawił najbliżej, i naszem naturalnem uczyni 
ich kółkiem, a inna zasklepiać się do tego stopnia 
w tem kółku, że się już o niczem wiedzieć niebhce 
i całkiem obojętniej dla spraw pospolitych. Jeśli się 
źle zasłużyli ojczyźnie, którzy się wykorzenili całko­
wicie z swego koła, to licho się zasłużyli, którzy 
zmęczeni niepowodzeniem rzeczy pospolitej, niechcieli 
znać ojczyzny po za granicami swej włości. Ś. p. 
Aleksander Kurtz, za przestrone i za szlachetne miał 
na to serce —- zdawało się słyszeć w sercu to upo­
mnienie Ducha św.: dum tempus habemus opere- 
niur bonum ad omnes, kiedy czas sprzyja pracujmy 
dla dobra wszystkich. Czas zawsze sprzyja, gdy się 
znajdzie ku dobremu dobra wola. Dobra wola two­
rzy czary. Chociaż było bardzo twardo i wszelka za­
cna inieyatywa bywała z góry podejrzywaną i potę­
pianą wraz z tymi,zktórych głowy wyszła, Kurtz 
zamknął oczy na niebezpieczeństwo. K to  n ie  w a ż y  
s z k o d y  w ł a s n e j  d l a  p r z y j a c i e l a  j e s t  s p r a ­
w i e d l i w y 1). Dość mu na tem, że sprawa jego do- 
ira przed Bogiem i sumieniem, ona zdradzić nie+ 
może, bo tylko d r o g a  n i e z b o ż n y c h  z d r a d z a  
. e_) taką zdradą jakiej jedynie uczciwe seree się 
)0)- A dla prawego patryoty któż droższy przyjaciel 
nad ojczyznę? M ąż p r z y j a c i e l s k i  d l a  s p r a w y  
s p o ł e c z n e j  w i ę k s z y m  p r z y j a c i e l e m  b ę ­
dz i e ,  n i ź l i  b r a t 3). Mniejsza o własną szkodę, gdy 
ojczyzna coś zyskać może. Raz i drugi przejechał 
się do stolicy, a mając szczególny dar pociągania 
serc, prędko doszedł, mimo wszystkich trudności,do 
założenia tak dobrze zasłużonej krajowi Biblioteki 
Warszawskiej, pisma obejmującego cały obszar wyż­
szej literackiej publicystyki i traktującego każdy 
irzedmiot z taką sumienną gruntownością, z taką 
iowagą i wytwornością formy, że odrazu zajęło za­

szczytne miejsce obok pierwszorzędnych tego rodzaju 
oublikacyj europejskich. Cokolwiek byśmy mieli do 
oowiedzenia o pracach w piśmie tem zamieszczanych 
jod względem wymagalności katolickiej ortodoksyi, 

zawsze byśmy przyznać musieli, że nieżdradziło ni­
gdy jakichkolwiek dążności nieprzychylnych, że zwła­
szcza w czasach przeważnego wpływu założycieli u- 
miało zawsze uszanować religijne przekonanie i u- 
czucia narodu, któremu niosło szlachetne usługi, że 
gdyby wytkniętym przez nie kierunkiem literackim u-

’) Przysł. XII, 26. 
3) Tamże.
3) Tamże XVm.

miała, czy chciała pójść ówczesna pełna pretensy 
prasa Wielkopolska, oszczędziłaby j polakom wieli 
ciężkich zgorszeń i wiele zgubnych obłędów, z któ 
rych mimo potężnych usiłowań tak znakomitego od 
wagą i dzielnością duchowieństwa oraz pewnej za 
cnej części obywatelstwa, dotąd jeszcze, w tamtycl 
zwłaszcza stronach, wybrnąć nieźdołano. Dodam, ni< 
bez uczucia boleści, że na tym polu uczucie patryo- 
tyczne musiało spaść bardzo' nisko, kiedy pewne no­
wo powstałe publikacye naukowe w tej samej stolicy 
która się chlubi Biblioteką, nieuznawszy potrzeby 
oglądania, się na przykład jej założycieli, wolały pójść 
w kierunku nihilistycznych dążności prasy ultramos- 

jlnewskiej i służą za kanał, którym ściekają w umy- 
sły i sei ca polskie, zarówno nędzne pod względem 
umiejętności, jak niecne pod względem bezbożności 
kały i trucizny. Zamilczę już o przemycaniu podo­
bnego kierunku tu do nas, gdzie, w Bogu nadzieja, 
nie przejdzie ono daleko po za swe redakcyjne koło, 

Nie tyle bystrość umysłu, nie tyle siła charakte­
ru, na których naszemu nieboszczykowi wcale nie- 
zbywało, ile raczej miłość ojczystego dobra, ile za­
pał obywatelskiej usłużności podniosły w nim ducha 
inieyatywy, szczególną zdolność stowarzyszenia i har­
monizowania co najdzielniejszych żywiołów i do sprzę­
gania ich w jedną coraz silniejszą, coraz praktycz­
niejszą choć zawsze jednako szlachetną działalność. 
A niebyła to rzecz łatwa wobec podejrzliwości i nie­
chęci ówczesnych gospodarzy. — Duch też narodu 
zmordowany podwójnem parciem tyranii dyktowa- 
nej srogo z Petersburga, a wykonywanej brutalnie 
w Warszawie, popadał w coraz smutniejszą apatyę. — 
l w dzielniejsze nawet serca niełatwo było wmówić 
otuchę czegoś lepszego, jakiegoś dźwignięcia się mo­
ralnego. Ale patryotyzm na stopniu cnoty nieogląda 
się na rękojmie lub podniety, on się radzi potrzeby, 
a natchnienie czerpie w tej miłości, która żyje tru­
dem pracy, rośnie trudem walki, a samemi chwilo- 
wemi niepowodzeniami ochotę działania zaostrza — 
T oto w krótkim czasie w Paskiewiczowskiej War­
szawie zdołał on szczęśliwie urzeczywistnić myśl 
wspólnego, zbiorowego działania jawnie i legalnie. 
Tygodniowe zebrania w redakcyi Biblioteki, a na 
nich toczące się poważne narady, wymiany zdań, 
dyskusje, tworzyły około tego pisma ognisko życia 
nietylko naukowego ale i obywatelskiego. Wprawiony 
w ruch patryotyzm cnoty działał już na dobre.

(Dokończenie nastąpi.)
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minister sprawiedliwości mianował w aomu Karnymi Dyrektor kasy p. Marceh d działówrayJ-
J, Wiśniczu kontrolera Adolfa S t a r k a  dyrektorem, wi porównawcze 
W  A„tóni„8„ C a m n r *  k o l o r e m .  | -  t a g

ta z każdym rokiem więcej się rozwija. Og-óny ô
, » » i e a e n  z z marca. w ^ n brót kasowy Ww r* 1874
dorocznej parlamentu austryackiego utrzymywała się c. był zatem większy w P° zwiększyły się w
"■adomość, *" rzad ma zamiar zwołać Radę państwa | o 4,334,052 złr. 47 c. ^ k ła d k i zwię y j  V .
'' czerwcu,
^  ntrzv:
*odu,
flzenia Rada państwa miała być zwołaną, przedłużo- 
bytu jeszcze zostanie na jeden i'ok. Teraz 

się zdaje myśl ta powstała, albowiem piszą 
nia do półurzędowej Bohemii co następuje:
-Pomimo wszelkich zaprzeczań jest przecież mo

sługom kasy oszczędności wynoszącą 25% do pobie­
ranej płacy; 2) aby pensye obydwóch dyrektorów 
wynoszące po 2000 złr. rocznie podwyższyć na 2500 
złr. począwszy od 1 stycznia 1876. Wnioski te przy­
jęto bez rozpraw, z zastrzeżeniem jedynie komisa­
rza, aby co do remuneracyi w myśl statutu odnieść 
się do Namiestnictwa.

Z kolei przedstawił p

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

Depesza telegraficzne.

Dziś składali Cesarzowi po- 
urodzin wszyscy obecni tu 

T a r a s i e w i c z  wniosekIjenerałowie, a marszałek Wrangel przemówił gorąco, 
- ’ 1 "  ’ ' ’ • łożył szczególny nacisk

B e r l i n  22 marca, 
winszowania z powodu

?eW m, że ministerstwo zwoła parlament w lecie na Gotowizna w nauierów
r,itką sesyę. Spodziewają się mianowicie, że najbliż- Zaliczki na za 

S  konferencyi ministrów austryackich z węgierskie- ^ a r ^ n t o w a n e  
411 powiedzie się doprowadzić ostatecznie do skutku W e.ks] e . nje nbeZpie- 

co do spraw będących w toku między obu czę-11 ozycz i P 
ciami monarchii. Jeżeli się to uda, natenczas rezultat <;zon®. * % r’vr)fa gminno 

f?W ań ma być bez dalszej zwłoki przedłożony obu I l’<f 'J’“ L nkach bieżących po­
słom  prawodawczym z tej i z tamtej strony Litawy Na „ lnrami

55,510 złr. 86 c. pp

J} konstytucyjnego zatwierdzenia.“ Korespondent nasz I p w ła ś n iw a r to ś c ią
Wiedeński (Ti.) utrzymuje jednak stanowczo, ze wia- 1 apieiy wiasne ( a roscą

—  M in ister  ro ln ictw a zarządził w ydaw anie, począw - zastawnitzemu .. . . .
od r. 1876, dziennika rozporządzeń, wchodzących aitość mebli i narzą

» zakres ministerstwa rolnictwa. Dziennik ten obej- Kosz a urządzenia nowego lo­
dować będzie następujące publikacye: Ustawy pań- kału leszta) . . . .
stwowe i krajowe, których wykonanie poruczonem haucye służbowe . . . .
Zostało ministrowi rolnictwa, bądź wyłącznie, bądź Pokrycie funduszu rezerwo-
^spólnie z innemi władzami centralnemi; wszystkie | wego 
Rozporządzenia i reskrypta ministerstwa rolnictwa, 
które dla podwładnych władz i organów za normę 
służyć mają — zatem także instrukeye dla urzędni­
ków, robotników i sług, statuta i regulamina egza­
minacyjne dla zakładów naukowych* podległych mi
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sprzeciwiali się wnioskowi komiayi, p ^ p ' b a u e r , [dekretem bicia 5-frankówek. — Wiktor H u g o  wnio-

| sowania wniosek komisyi został przyjęty. I cza: Prezydent Republiki może powiększyć hczbę
P. K i e s z k o w s k i  zwrócił następnie 

by nie należało obecnie zniżyć procent

' " I p t S i a l U i s  tak doraźnemu traktowaniu p r z e d - l - Ó W ™ ''n i^ y j a c io lm i

k . .  “ Ł S » 3 . W  czy-jaktów ułaskawiających tych deportowanych, którzy 
do obecnie zn iW  procent od

rzy pozostali nieprzyjaciółmi naszego społeczeństw, 
.„v , j wszelkich możebnych używają środków, aby prze-

miotu pp. Dr. S z l a c h t o  wski ,  Dr • mycaną drogą wprowadzić do Francyi pisma szkalu-
i dyrektor kasy p. S l ęk .  Ten ostatni ° ^ ’ad^  ’ . jące rząd i spółeczność. Minister żąda uznania wmo- 
mkt więcej nad dyrekcyę me pragnie zmzyći piocent ^  ^  takje kwestye winny być spie-
od eskontu weksli. Ale to zależy od tego, j< Jsznie rozstrzygnięte, które jednym robią nadzieję a
weźmie sprawa wymierzonego na kasę. osczędnoSd I ^  . pominająi iź nio powiani liczyć na uła-
podatku. Jeżeliby bowiem miała się utrzymać dn- Senat uchwalil jednogłośnie nagłość,
siejsza praktyka, jakiej się trzymają władze skarbowe W e p g a j  21 marca. W Izbie deputowanych Ra-

59,131 „ 54 ,, 
Razem: 3,638,041 złr. 72 c,

S t a n  b i e r n y :

Wkładki z procentem skąpi-

w Krakowie przy wymiarze podatku dochodowego w l ' ' f ' 0;cicci wnosi wydanie powszechnej amnestyi
|kasie Oszczędności^natedy o zniżaniu procentu me W ’ polityczne i drukowe. R o u v i e r

» Z S ' s r » o d S «  M  <>>“ sta!a“ "'
od takiej samej sumy 7 0  Minister spraw wewnętrznych odpycha w'

I złr., czyli ma zysku 10 złr.; ponieważ zaś według za-1 rządu amnestyę tak powsz ą , j| g wm0-
sad , obecnie przyjętej przez władze skarbowe poda-|ta_oa m a ,

kategoryj skazadedw

strowi zasłużoną odprawę, przyjęła Izba oznakami 
zadowolenia. Chwilowo skończyła się sprawa moralną 
klęską ministra spraw wewnętrznych. Uchwały ża­
dnej nie powzięto, bo nie pozwala na to regulamin; 
poseł Kantak zapowiedział jednak, że stawi odpowiedni 
wniosek przy innej sposobności. Obszerniejsza spra­
wozdanie podamy.

Pierwszym widocznym krokiem na drodze zmian 
we Francyi jest zmiana pewnej części prefektów, któ­
rych o rojalistyczno lub bonapartystowskie zasady ob­
winiano. Zmiana ta ogranicza się do kilkunastu pre­
fektów a z tych niektórzy nie usunięci, lecz tylko 
przeniesieni. To za mało na 88 prefektów i 275 pod- 
nrefektów Dla tego w obozie lewicy panuje nieza­
dowolenie. Ministeryum będzie musiało zaspokoić przy­
najmniej część tych wymagań, jeśli chce opierać się 
na lewicv W tej jednak chwili sama lewica ulękła 
sie wniosków skrajnych, żądających amnestyi powsze­
chnej dla członków Komuny skazanych na deporta- 
cyę. Wiktor Hugo, poeta w polityce, a Raspail, wię­
cej słynny jako lekarz niż jako polityk, nie dali się 
zbić Gambecie z toru, wnosząc amnestię,i & 
poświęceni będą przez lewicę. Sam rząd domag ją 
się nagłości tego wniosku, chciał go za jednym za­
machem pobić, nie dopuszczając powolnego szerzenia 
się agitacyi.

Gabinet włoski jeszcze nie utworzony, ale zawsz 
wypadnie on z lona lewicy.

Polit. Corresp. spodziewa się rychłego porozumie­
nia się Turków i Słowian w Hercegowinie i Bośni 
za pośrednictwem i staraniem Austryi, a szczególniej 
odkąd Lubobraticz i Musicz znajdują się w Austryi, 
a ks. Czarnogórski czyni u powstańców kroki, aby 
ich skłonić do złożenia broni.

talizowanym
bisterstwu rolnictwa, instrukeye o sposobach zwalcza-1 Rachunki bieżące gmin i ża­
bia szkodliwych owadów; wreszcie rozporządzenia i kładów publicznych (wkta
Reskrypta innych władz centralnych o ile one wcho- ki)  ...................... .....  ■
ózą w zakres działalności ministerstwa rolnictwa. — Odsetki pobrane za i.
IV dodatku umieszczane będą doniesienia o zmianach Należytość stemplowa o za 
°Sobistych, ogłoszenia konkursowe na opróżnione stawów . ■ • •
Posady urzędowe i stypendya bądź to przy zakła- Wymierzony za -  a a p 
dach naukowych, podległych ministerstwu rolnictwa. datek docho owy (
bądź też takie, których rozdawnictwo należy do tego k u r s i e ) .............................
Ministerstwa, nakoniec krótkie wiadomości w przed- Kaucye słuzbow e . . • •
Miotach ogólniejszego interesu, jakoto: rozporządzę- Fundusz rezerwowy z r. 1874 
hia władz podległych ministerstwu rolnictwa, nota- Przyznane remuneracye . .
fki o ogłoszonych w inny sposób ustawach, których Pozostałość zysku (ewentu-
^jkonanie należy wprawdzie do innych władz cen- alnie) ............................
Halnych, które jednak dotykają choćby tylko pośre-1 Razem
dMo interesów kultury krajowej. Dziennik

S  w y S ™ w a  C  Oszczędnośd krakowskiej *ku o amnestyę; gdyż wniosek podobny draźniący
od dochodu brutto, przeto w tym razie od 70 zlr. umysły, powinien być wzięty zaraz 0 ) f

3 184488 złr 23 c. licząc 14%,, podatekten wyniesie 9 złr. 80 c., a zatem U pa i 1 i B r i s so n oświadczają sięp ijc iw nag łośc!
3,184,4oo złr. | J  b «̂ kasie czystego zysku IO centów od 1,000 wniosku lecz Izba uchwala ją  jednogłośnie R a-

327,559
23,866

211

*20,226
11,300
59,131

3,125

8,132

82
21

90

39

54

63
3,638,041 złr. 72 c.

z T ^ l f  rzŁzTwiścirJżrdnVmim-ą "nk" wi’starczjoby I * P a i i. (syn) stawia wniosek, pozbawiający rząd pra- 
am'niofrafv! wii mianowania burmistrzów.— Journal officiel o-

,a a mi , , I głosi jutro dymisyę 10 prefektów i przeniesienie 12tu.
Ponieważ jednak zmzenie procentu od eskon u we- j ^ V e rs a S  21 marca w nocy. Oświadczenia D u- 

ksli pociągnąć musi za sobą także zniżenie pro cen u f  a u r a w senacie znalazły przychylne przyjęcie. Se- 
od wkładek, przeto sprawa ta musi być dokładniej na(. Wybjerze we czwartek komisyę 36. 
rozpoznaną; dla tego też n a , wniosek p. Dr Bo- R z y m  21 marca. Z pomiędzy różnych list mi- 
c h e n k a  odesłano ją  do komisyi kontrolującej, aby | nisti*ów, jakie tu krążą, najprawdopodobniejszy jest 
za porozumieniem się z dyrekcyą przedstawiła w swo-Jnasj.ępująCy skład: D e p r e t i s ,  prezes gabinetu i
im czasie wydziałowi w. odpowiednie wnioski. minister skarbu; M a i or a na, rolnictwa; C o p p i n o ,

W końcu 'nadmienić jeszcze wypada, że p. Chę-1oświaty; C o r r e n t i ,  robót publicznych; N i c o t e r a ,  
c i ń s k i  żądał, aby kasa Oszczędności odstąpiła od Spraw wewnętrznych; Z a n a r d e l l i ,  sprawiedliwo- 
żądania podpisu jednej firmy protokołowanej na we 1 ści; M a n c i n i ,  spraw zagranicznych; Mezza. capo,  
kslach wystawionych przez drobniejszych przemysłów- wojny; F a r  i ni, marynarki. Jedną z trudności zło- 
ców a gdv mu zwracano uwagę, że to się sprzęci- żenia gabinetu, jest zbyteczna liczba kandydatów. 

- ’ - 6 - •   ° kandydatów do teki spra-powyższy ' , , ,, . wia obowiązującym ustawom, proponował udać się do j tak np. stawiają jako .
^daw anym  będzie w drodze prenumeraty za opłatą, Zysk z obrotów 1875 r. przyjęła dyrekeya tym oigej mu lub do rady paógtwa 0 zmianę tej ustawy ja- wiedliwości także C r i s p i ,  C o n f o r t i  i H e l U .
która nie da się wprawdzie jeszcze stanowczo ozna- w sumie 8,132 złr. 63 cent., gdyz me w edzącjak ko pochodzącej jeszcze z owego czasu, kiedy weksel Gabinet Depretisa składać się ma 7. lewicy, z wy- 

 ;_ j   •_ I rn7cfr7.vorniftt,ft ZOstana lei TCKlirSa W sprawie W) mie- I , - f̂ llrrk n firm handlowych. I Joflriołn P.prrpnfpcrn. lrłdry należy do środka.czyć, w żadnym jednak razie nie będzie przenosić rozstrzygnięte zostaną jej rekurs
-  - .........................................zaz n a- rzonego podatku dochodowego p .

zakresie do rozchodu całkowity podatek za rok 1874/5 wy

gnięte zostaną jej rekursa w sprawie wymię- R ,  w uży C;u tylko u większych firm handlowych. I jakiem  Correntego, który należy do środka.
3 złr. za cały rocznik. Dziennik ten ułatwi zazna-1 rzonego podatku dochodowego przyjęła ewentualnie Koniec posiedzenia o pół do 8mej wieczór. R z y m  21 marca. Deputacya katolicka między-
jomieme się z ustawami i przepisami w
kultury kraiowej i oszczędzi wiele czasu i kosztów, I mierzony w kwocie 12,412 złr. 54 cent. Podatek
, - - ------- j — —  'wymierzony za ostatnie dwa

21,226 cnt. 38; gdyby więi 
obliczony został odpowiednie 
kazanego w bilansie za te di 
go tytułu na korzyść kasy p 
weszłyby oczywiście do przychodu następnego

y  ̂i m m i i *  — - — i --------   - .
łożonych dotychczas na sporządzanie odpisów r o z - 1 w ym ierzony za ostatnie dwa lata wynosi^ ra^ em ^r.j 

izporządzeń i reskryptów 
;orajsza Wiener Ztg ogłoi

u- m,  o ustanowieniu terminów, wciągu Atuiycui wyps/ło 18 006^złr., które 1
Można użyć środków prawnych przeciw orzeczemoiD gc' J  J 7Vwi, j p mzvchodu następnego bilan-

21 226 cnt. 38; gdyby więc, jak słuszność wymaga, 
5b rozporządzeń i t z 19„0 obliczony został odpowiednio do czystego zysku wy-i
Wczorajsza W w m  Z_±ogłosiła  kazanegoy w wlanJ  za te dwa lata, przybyłoby z te-

rozporządzeniom organów zarządu skarbowego. su kasy i zwiększyłyby znacznie fundusz rezerwowy. 
Należałoby też spodziewać się pomyślnego pod tym 
względem wypadku rekursów przez dyrekcyę wnic- 
sionych tern bardziej, gdy zamknięcia rachunków

W y ka z  dochodów K o le i Galie. K a ro la  L u d w ik a .  
Dochód od lig o  do 17go marca:
1876 r. 1875 r.

złr. 149,005 c. 76 złr. 190,358 c. 89 
Dochód od Igo stycznia do lOgo marca: 

złr. 1,408,219 c. 67 zlr. 1,733,097 c. 32 
Ogółem dochód: 

złr. 1,557,225 c. 43 złr. 1,923,456 c. 2

narodowa przybyła tu i będzie jutro przyjmowaną 
przez P a p i e ż a .  Dziś udaje się deputacya ta do 

:kardynała L e d ó c h o w s k i e g o .
K o n s t a n t y n o p o l  20 marca, wieczór. Suł- 

tan przyjmował w sobotę na osobnem posłuchaniu 
posła rosyjskiego jen. I g n a t i e w a ,  który mu wrę­
czył pismo carskie z zawiadomieniem o urodzeniu 
się wnuka i synowca.

_-jm galicyjski przeszedł wczoraj do porządku 
dziennego nad wnioskiem co do nadzoru władz wyż­
szych nd pisarzami gminnymi. Był to jedyny przed-

li Ichii austryacKiej, Które uyreacyi zuotaij i p rSy jechabi ao uranow a oa ^  ^ mumu. ij - • * 1 - - T'-'-e
WTO-Ioflem ninh znnełme maczei u- jjoTEL POLLBRA: Józef Pick z Pragi, Adolf znów odbywa się posiedzenie.

odpowiedni na Kasę. Oszczędności i zakład zastawniczy I mtuaom  są pr^P*»j< [ J Mlowszem I KrUge z Warszawy, Adolf Tegcr z Altstadtu, Daniel Polit Corresp. donosi dziś w krótkich słowach,
dom tł6rvhv 7 »r»7 pm ozdobił te zaniedbana i tan nie tylko więc byt ich me jest zagrozo y, Tanto z Wiednia, Jakób Katz z Debreczynu, Rotli że o zajściach w sejmie dalmackim minister spraw

, kt ry y ę . , I mszvstkio znacznv stosunkowo posiadają fundusz re-| .  , ■/ \v*i...i..;.. 1 nio ntrzvmaJ dotychczas ani teleuramu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
w* lir* w  fi * ł  K (wszystkich niemieckich kas oszczędności w ^  ^   v ___ _ ęl~

; I w a  dom nrzv iiHcv austryackiej, które dyrekcyi zostały nadesłaneA p rZyjcch a li do K ra k o w a  od 21 do 22go m arca. I 0brad na wczorajszem posiedzeniu sejmu. Dziś 1 naDye uom Pizy uiicy ,______ . .. mirtołmp inar.zfii t.łn -1 1 - -
K r a k ó w  23 marca.

Oszczędności uchwalił wczoraj nabyć dom przy ulicy l : '; ; ;k^ : ;% ją'; 'g ’względem“ nich zupełnie inaczej tłu 
Szpitalnej (zwany szkółką) zburzyć go i zbudować \ gąJ p̂ra0pisy ustawy o podatku dochodowym

deciarzami zanieczyszczoną ulicę. Rada miejska za 
pewne zgodzi się na odstąpienie placu i domu pod 
budowę rzeczoną.

— Od hr. Stanisława Małachowskiego otrzymaliś­
my na szpital dla dzieci 10 złr.

  Dla wdowy i sierót pozostałych po ś. p. Brat­
kowskim, sierżancie straży ogniowej miejskiej, otrzy­
maliśmy od Dyrekcyi Towarzystwa ubezpieczeń od 
ognia 25 złr., składkę od urzędników tegoż Towa

wszystkie znaczny stosunkowo posiadają 
zerwo wy. Trudno zatem przypuszczać, aby jedna tyl­
ko Galicya tak niekorzystny miała stanowić wyjątek.

F u n d u s z  r e z e r w o w y  wynosił z końcem 1874 
roku 55,870 złr. 41 cnt. Doliczając do mego pro­
centa narosłe w roku ubiegłym i zysk czysty ewen­
tualnie przyjęty w kwocie 8132 złr. 63 cnt., wy­
niesie z końcem grudnia 1875 r. sumę 67,264 złr. 
17 cnt., która wedle przepisów obowiązujących ad­
ministrowaną jest zupełnie oddzielnie, a obecnie u-

że stan efektówt  W * *— ISCS* T* - w*** puMiC!ny.f
techniczno• przemyslowem odbędzie «if lOty odczyt P. B i r n J j m m  zwraca‘ ,  .
p. M. S . k o i o w c k i e g o :  .Hiztoryn estetycznegoU t a  m»W
smaku od XV w. do dzisiejszych czasów. zdtem ?  ’ fiLriowveh lokowała.

— Wczoraj wieczorem straż policyjna przytrzy- kapitału w papierach wartościowy
mała w ulicy Grodzkiej kilku młodych ludzi, którzy pp . p r S z l a c h t o  w s k i ,  M u c z k o w s k i ,  i  a
zaczepiali nieprzyzwoicie przechodzące osoby. r a s i e w i c z ,  M e n d e l s b u r g  oraz  ̂ yi U

— Wczoraj popołudniu Stanisław Śliwiński przy- g j ę k  usprawiedliwiają postępowanie ayrCKoyi, y - 
trzymał w ulicy Grodzkiej konia zbłąkanego. żując konieczność takiego lokowania a nawe ■ wyp y

— Towarzystwo uczniów Uniwersytetu Lwowskiego wająCe ztąd korzyści.
„Bytu, zawiązane dla utrzymywania taniego stołu, roz- p oczem Wydział przyjął sprawozdanie dyrekcyi do 
wiązało się a fundusz swój wynoszący 728 złr. roz- wjadomogcj [ udzieliwszy jej absolutoryum na wmo- 
dzieliło między Towarzystwa bratniej pomocy Uni- gek przewodniczącegO wyraził tejże przez powstanie 
wersytetu i Techniki. I mj - gc uznanje za staranne i umiejętne kierowm-

—  Dr Karol Komarmcki z Rzeszowa złamał w me- ctwQ Jt0- instytuCyi
dzielę w nocy nogę na dworcu kolei w Przeworsku, nor„adku dennego  przedstawił p. Tadeusz Ta-
któr, ni, był dostateczn.c „„ „ tlo n y . Z wntekf^^komisyi kintcolnjąc.j: J)

~  J S Ł  remuneracyę dytektót.m, 1
objaśnienie ustawy o propinacyi napisał Dr Józef

z Katowic Fryderyk Steinberg z Wiednia, Stanisław wewnętrznych nie otrzymał dotychczas ani telegramu, 
Krzykowski z familią z Kongresówki, Dr Ignacy ani jakiegokolwiek pisma od marszałka Ljubissy. Po- 
Kamiński ze Stanisławowa, Franciszek Burghard ku- kazuje się z tego zaprzeczenia, że sejm daimacki 
niec z Wiednia, Marceli Smoleński inżynier z familia I zamknięty został wskutek raportu namiestnika; co 
z Rytra M. Bakunin z Jass, Emil Sutter z Bielska* się zaś tyczy pisma p. Ljubissy, któreśmy podali 
Otto Watten z Wiednia, S. Muller z Wiednia, Leopold wczoraj za dziennikami wiedeńskiemi, twierdzenie 
Puschner kupiec z Pragi, Fryderyk Muller kupiec organu półurzędowego o jego nieistnieniu zdaje nam 
z Pesztu H. Nuczecki z Biały, Jan Schillinger ob. się nieco wątpliwem. Niepodobna bowiem, aby 
z Bregeńcyi. dzienniki wiedeńskie i korespondenci do nich z Za-

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Włady-U*™ tak jednakowe nadali mu brzmienie iź we 
sław Lusiński z Wiednia, Józef Zywicki wł. d ó b r  wszystkich dziennikach pojawiło Się u j ę t e  j  
z Biskupic, Julian Radsay kupiec z Wiednia, Jó z e f  I samej osnowie. Prawdopodobnie b-ząd zaP” e<g"‘ . 
Kokowski ob. z Proszowic, K. Eljasiewicz z Tarnowa, tern chce zostawić sobie wolne ę
-.r 1 *1 *__T i   1-: ...InAnłn.^l ^^1  ▼ r .. 1 A O i O O 17. 7. m flrszałkieni lijub lł

swo-

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“
L w ó w  23 marca. Sejm przyzwolił na udziele­

nie szkole garncarskiej w Kołomyi 2000 złr. Spra­
wa o biurze statystycznem wywołała długie rozpra­
wy, które nie zostały jeszcze ukończone. Jutro na 
porządku dziennym sprawa głodowa. . *

P r a g a  23 marca. Wobec zbliżających się obrad 
nad projektem reformy ustawy wyborczej N arodm  
Listy  wzywają deputowanych staroczeskich, aby się 
stawili w sejmie. Pokrok oświadcza, że Staroczesi 
przybyliby do sejmu, skoro tylko ordynacya wybor­
cza ulegnie zmianie zasadniczej; obecny zaś projekt 
ustawy nio jest dostateczny. Politik potwierdza, że 
deputowani staroczescy otrzymali już wezwanie, aby 
przybyli do sejmu.

B e r l i n  23 marca. Z powodu urodzin cesar­
skich liczne nastąpiły nominacye i awanse w woj­
sku pruskiem, a między innemi B i s m a r k  miano­
wany jenerałem jazdy (był on majorem landwery 
nrasyerów, gdy został ministrem; od tego czasu po­
suwany był na stopnie wyższe, a ostatniemi czasy 
iył jenerał-majorem. Red.)

P a r y *  23 marca. Dzienniki radykalne me są 
zadowolone z przeniesienia i zmiany niektórych pre­
fektów i domagają się zmian dalszych.

R z y m  22 marca. Jak donosi ajeneya Stefame- 
go, D e p r e t i s  ofiarował tekę spraw zagranicznych 
posłowi teraźniejszemu w Peszcie M e ł e g a r e m u ,  
itóry też przyjął ją. M a n c i n i  przyjął tekę spra­
wiedliwości. D e p r e t i s  ma zatrzymać obok przewo­
dnictwa w gabinecie ministerstwo skarbu. Zape­
wniają, że C o r r e n t i ,  członek środka, wzbrania 
się ciągle wstąpić do ministeryum, które dziś albo 
jutro będzie już stanowczo gotowem, składałoby się 
z samych członków lewicy.

j f l o n t i v i d e o  21 marca. Manifest pułkownika 
L a t o r r e  (nowego dyktatora Republiki Oryentalnej) 
zapowiada reformy w celu podźwignięcia kraju i za- 
lewnienia porządku, przyczem zaleca umiarkowanie. 
Rząd z powodu zbliżających się wyborów przywróci 
ustawy konstytucyjne, zmniejszy wydatki i kontrolo­
wać będzie dochody, aby zaprowadzić równowagę w 
budżecie i zaspokoić wymagania długu publicznego. 
Następujący jest skład ministerstwa: Andre V a s -  
q uez ,  minister skarbu; Ambrosio V e l a z z o ,  spraw 
zagranicznych; M o n t e r o (syn)  ̂ spraw wewnętrz­
nych; pułkownik Y a s q u e z  wojny. Lud przyjął 
dobrze skład gabinetu i program jego.

uuur z ivroiestwa I uŁŁj civ f vouuvi “ --------  . . w 1 ; ii.A r/
Józefa Urbańska z córką ob. z Rozemberku, Franci I prowadzał żadnych korespondencyj, ecz y
szek Tokarski z Wrocławia, Wiktor Miszkiewicz ob. | icrnL °J?anaml 1 na ich P g • ■
z Tarnowa.

X a d e « ł a n e . (704 4-4)

Maksymilian Lincowski właściciej dóbr z Królestwa I dając poznać, iż z marszałkiem Ljubissą nie prze
pr<
,rtrUl uigauaixii * r  o , ,

W Izbie poselskiej sejmu pruskiego toczyły się 
zawczoraj obrady nad interpelacyą posła Ł y s k o w-  
s k i e g o  w sprawie nadużyć władz rozwiązujących 
wiece z powodu używania języka polskiego. Minister 
spraw wewnętrznych hr. Eulenburg bronił postępo 
wania władz, przyznając wprawdzie, że jest ono prae 
ter legem, windykując atoli rządowi prawo „wczyty­
wania czegoś w ustawę11 (in  das Gesetz hineinlesen; 
„i uzupełniania ustawy praktyką11. Przeciw takim wy 
wodom stanowczo zaprotestowały głosy z różnych fra- 
kcyj sejmowych, nawet z pomiędzy nationalliberałów 
a przemówienie posła K a n t a k  a ,  dającego mini-

G
ł o w n a  w y g r a n a  x ł r .  4 0 0 . 0 0 0 :  
P r o m e s y  l o s o w  k r r d y t .  złr. 4 \U  i
stem, na w i e d e ń .  l o s y  złr 2 V2 i stem. 
£ 3 5 =" oba razem tylko złr. 7 '/2. Ciągnienie 
już I k w i e t n i a -  W e c h s l o r g e s c h a f t
der Administration des M e r  k u r  Wien Woll- 
zeile Nr. 13.

K s s a r s a .  W i e d e ń  23 marca, godz. 3 m. 30
.pó po|. Renta papierowa 67 05 — Renta srebrna
,0 75 — Losy z r. 1860 11L  Akcye Banku
Naród. 890. - I  Akcye kredytowe 164-80 — Londyn 
116 8 5 . — Srebro 102 50. — Napoleony 9 29— 
Lombardy 10410. Losy z r . 1864 131-80 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 190 25. Akcye kolei Lwowsko-
Czerniowieckiej 1 2 7  Akcye kolei węg. północ.
wschód. 108 75. — Akcye kolei węg.-wschod, 39.— 
Losy tureckie 21-75. — Obligacye indemn. galicyj­
skie. 86 40.— Losy premiowe węgierskie 73-25 — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 110-25"— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 134 50. — Akcye ffanko- węgier. 
36*—  — Akcye franko-austr. 17-—. — Marki 56 95
Ruble 151-— .

Usposobienie giełdy: mdłe._____

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K to  b u k ó w  k i .

K 1 e c z y ń s k i (dok.);— Przegląd tygodniowy;— Pra 
ktyka sądowa; — Okólniki i wiadomości urzędowe;
Wiadomości potoczne.

T e a t r .  Dziś we czwartek dnia 23 marca, ko-. ^  f u
medya w 5 aktach, napisał G. v. Moser , tłumaczył | gaj,ej »rjhr. obrącskow?

Km s  Ssf i p®,pl«rśw piM.
(notowany prws Izbg handlowa krtkowką'.

Vi Marca
. (za 1 nfcłskę)

dla sceny krakowskiej L. P ow idaj: Ultimo. Początek Talar pmW  -
„ . t o k  memiecld.....................

o godzinie <ej. -j.ti Dciwt hM*n<iareVł w*.*njr .
—  W ystaw a nieustająca Tow arzystwa Przyjaciół BMtrj ł0ki

sztuk otw arta codziennie od godz. 11 ej do 4ej prócz I ^ Rp0?łtl?i.do: *
poniedziałku. W stęp w niedzielę 15 centów, w dni póMmperyał » •
powszednie 30 centów. 120-to msrków & w

—  Dnia 22 marca pochmurno, term ometr od —  i -8 : yr.br.  piętna . . n« 100 U.
doszedł do 4 -  4-0 C. Barom etr idzie w górę; dnia 2 3 1 i M ig i:
marca o godzinie 6ej rano stan jego był 735-7 mUli- k ^  krajowa geUc. (*alOOrt.w.a.K
metrów, termometru —  0 ‘7 C. W iatr zachodni. | f ikcc łnd*?nn. trs.l. . . f » » - 1

 piątek dnia 24 m arca. Śgo Gabiyela Ar
chanioła.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Oblig. uidemn. gal.
4^ list. sask T. kr.
5^1ist.iasŁT.kr.a.i 

list. hip. bn. hip. f 
Splitt, dl. g.s.wlo.i g I n

g.s. kr. *. w Krakowie, zwrotne 
*» 38 lat, srebrem ** 19" *” w-**" 

G^liit.raat. g. s, kr. s. w Krakowie, zwrotne 
uSSiat, banknotami za 100 *1- w. a.

I  l»  
g ( •

1 i », w Srako

Posiedzenie Wydziału. wielkiego Kasy Oszcfii£iŁSS£r«S ̂
dności miasta Krakowa. 7^1i* izast. g. z. kr. s. W Krakowie, zwrotne

za 20 lat, banknotami aa 100*1. w. a 
K r a k ó w  23 marca. Wczoraj o 5ej wieczór I bankug.dlah-ip.wKrak.(salO

odbyło się w sali ratuszowej zebranie członków Wy- iiaty'*ałtawn«króL Pol. aer.l. (za 100r.'
działu Wielkiego tutejszej kasy Oszczędności, niejako U * listj zastawne króLPoL ser.H(*alO0r.
w dalszym cią |u  zwyczajnego zebrania odbytego w U  g g  zutawn. M .  Pol. glOOr.)
stycznia b. r. 0 , A k:ys kolejowe i bankowe:

Zgromadzonych członków było 22. Delegowanym  ̂ tnSa>j gw0l» Ludwika po złr. 200 .
ze strony rządu c. k. komisarz p. Ignacy Ostoja  ̂  ̂ LwoTroko-Ćteenł, n „ 200
Z a b i e r z o w s k i .  Przewodniczącym wiceprezydent ” ban. hipot. w* Lwowi* „ 200 .miasta Dr W e i g e 1. 1 * ^  3tel 3 e v SrsŁ 5 90 **'

1 F>1 
1 70
I 71V,
0 57V, 
5 45
5 48 
9 32 
9 50

I I  45
1 05

1 44
l
1 69 '/,
0 56*/, 
5 3:>
5 38 
9 18 
9 35 

U  30
1 03 

102 50

91 
85 75 
78 60 
84 50 
89 50 
98 50

87 76

86 —

100 •  -

92 50 93 50

91 50 92 50

92 50 93 50

100 50
84 - g .  
95 50-m

94 5 0 3  
83 60 E

193 -  
128 60 
236 

64 -

190  —

127 -

Losy krajowe. 
l-o*j mi**t* Krakowa . 
bosi m. StaniBiawowa

14 50
18 50

16 -  
20 —

22 Marca.
s*/. siad. dlng pafla. ba»k-

„ „ » *rolts* 
Oblig. md. niż. A oat.

„ cseskiei 
„ węgierskia 

„ gaboyjykie
„ bnkowmsku 

” lf łtodmiogT:

s f e u r a s
IAsty taMtaion*.

5*/, Bankc naród, liatj • •
galicyjski*.....................

6 ” gal siki- kred- wloś*.
6 Zakł. kred. r. wKr&k. wl. 18

" *«36n * " ” 3G
5*/,sr.

wegierzkw h*tj - • •
saki. kredyt, »u»„r. 
zaHadn kred. ziem- Ł,:6- 
spłacał, w 33 lacaob •

-  „  Domen, państ. 120 złr.
6 „ Bankn gal. hipot. .

Poiyeski loteryjne- 
Losy pożycz, z rokn 1839 .

” 1860 * 
'/, losów pożyeski anstryac, 

państw, r. I860: . - . 
Losy poiyozk: z r. 1864 .

prota- poiyffiski wgg.

67 25 
71 25 

liXi 50 
100 ~

75 80 
86 25 
86 60
76

99 75

67 35 
71 35 

101 -

76 40 
86 75 
86 
76 61

Losy Oomoreat® . . . .  
Krodytew* . . .  
żeglugi pasowej es
Bsnais
księcia Salta . .

„ Paliy . .
„ Klary . . ,

hr. St. Genów . ,
miasta Budy . . -
księcia Winaisshgrftcii 
hr. Waldstein . . .
hr. Kegleńclt . , .
E u d o lis t.....................
tureckie 400 fcank. .

1O0

96 96 
79 -  
86 ~  

99 — 
93 -  

101 -

92 50
93

101 —

89 50 
1135 

89 60

241 -  
105 50 
111 -

97 10

85 76 
99 26

118 -  
1.31 75 
i 73 76

21 50
|| 163 25

‘ 6 75 
38 26 
29 -  
29 50
29 -
30 -  
23 76 
23 76 
14 50 
13 60 
21 50

22 -  

163 75

Akcye bankowe i j f t w
Banku naród, anstryac. . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowsj ti. a. 
sachod. e. Elżbiety

92 75 „ Południowej . . .
93 76 „ Galicyjskiej . . .
85 50 * Cssemiowieckiej. • .

101 50  » Albrechta . . •
wag. półn.-wgobod.

9 0 -  „ ks. Budolła 200 zł. ar-
135 25 -  Alfóldsko-Fiumańskiej

90 - „ Koszycko-Bogunm. .
Siedmiogrodzkiej
Cisanakiej • • • •

243 -  ;  włchodnio-wegierskiej
106 — „ auBtryack. półn.-*aeh.
131 25 ,  Franciszka Józefa .

Banku anglo-austtyackjegc
118 50 Zakładu Kredytowego węg.
132 — Banku franko-anstrjackDgo 

74 — » hsjłko-wggiei&kifcgo .

895 — 
165 60 
341 — 

1796 
980 50 
157 - -  
104 25 
190 
128 
40 -  

107 — 
117 50 
110 -  
111 26 
100 
195 50 
39 — 

135 
135 

74 25 
151 -  
16 60

i 6 25 
38 75
29 60
30 -
29 60
30 50 
24 — 
24 25 
16 50 
14 
21 75

Banku galicyjskiego d haadli 
i przam. w Krakowi# 

krajowego plieyjakieg*
a-» Lwowie
witdeńskiagc dla obro­
tu płodów

897
165 30 
343 — 

1800 
281 60 
158 — 
104 60 
190 25 
129 -  
40 60 

108 -  
118 
111 -  

111 50 
100 50 
196 50 

39 50 
135 50 
135 60 

74 50 
151 26 
,17

37 501-38 -

gaticyjsk. hipotessnsgc 
* 31a obrotu ogólnego .

OUigi o u r w s ^ Um
SloUI Dnieatwaóskiłj . •

gmirsya s r. 1867 
oołndp-iowa St. 500 fx 
Bony 1875-1876 6% 
pół*, c. Ferd, lOChłr.m.k. 

„ „ 100 złr.w.a.
* * w srbr. 5%

poludn. póła. niem. 5% 
xa 100 ihf. w. a.

5*/, w srabrza . . 
gal. Kar. Lndw.300*.w.a 
w srabr. &’/, za 100. 
Emissya U. . . .  
Lwowsko-Cierniow.

52 

75 50

22 —

145 50 
141 
109 75

98 75 
94 50

100 50

52 60 

76

Napolar-ndory 
Seweryny angielskie . 
Imperyaly rosyjskie . 
Srabro . . . . .  
Srebro, kupony . . 
Talary swiązkowe. . 
Pruskie bilety kasowe

300 złr. fw sr.5*/ssa lf 
EmissTa z r. 1867
Siedmiogr. 200 zlr. w. a. 
ks. Rudolf* 300 dr.w. ą- 
w srebr. 5%  z* 100 s l  

Austr. Ueyd 100 rtr. ro. k. 
Towar*, pragskie j'rzem. **1. 

po 300 zlr. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

as&ftt a* m g i ,

22 25 
72 75

110 -

99 26 
95 60 

100 76

91
92 75
90 76

74 75
79 00 
ł- 3 50

92 -

93 26 
91 26

75 25 
80 
64 -

78 5<

77 -  79

l i w ó w  22 marca

Dukat holenderski
cesarski . . .

Półknperyał rosyjski .
Eubel srebrny rosyjski

papierowy . •
Talar pruski . . ■
Loftj ia f t. Tow. kr. 5 

» 4 '/, 
polec:

  kuponów
Akcye kolei galic. K. L  b. k. 

„  Iwowsko-cxem, 
banku hipoteesn. gal.

Banku hipoteren. 
Obligi indemn. bez

pluną
9 26 

U  60
9 44

102 90

9 27 
11 66 

9 46
103 —

5 28 
5 35 
9 30 
1 55 
1 48% 
1 70 

84 75 
79 — 
89 80 
86 20 

189 25 
127 — 
234 —

5 38 
5 43 
9 46 
1 66 
1 50 
1 71 

85 40 
79 76 
90 50 
87 — 

191 50 
129 — 
236 —

.3  44‘V 5 45

V t» r » * B W »  21 mar.
rub.| kop. rub. kop

Listy zastawne 1 sery! . .
O %  60 96 90

m • & m • •
kupon . . . 0 98% _

„ ,  nowe . . . 93 90 94 20
kupon , , . 123 '% , — —

,  likwidacyjne . . . 82 95 83 25
kupon . . . 0 122’/, — —

Kolej warc iu iko-wiadcńika ------- 80 —
bydgoska 75 50 — —

I ,  * tawspolsk 117 - i 18 —
{ B 14sk» 10Q 50 Ol &9

/



Podziękowanie. I |  r z f d n i k
. ^anownemu Gremium aptekarzy za Iw wieku lat trzydziestu kilku, mający przy 

cuodmej Galicyi, za urządzenie nabo1 zwykłśj swćj pracy o tyle wolnego czasu, że 
żeństwa za spokój daszy śp. mego me zająć się jaką s ta lą  czynnością,
ża Teodora Torosiewicza, stroskana wdo ® y c * y  S O b f e  p r z y j ą ć  o b o -  

serdeczne składa podziękowanie w i ą z e k  a d m i n i s t r a c j i  d o -
Lwów d. 21 Marca 1876. (789) , , l U  W  K r a h o w >e* Na żądanie J

\ ' ) \ m o ż e  być złożoną kaucya. Łaskawe zgło- 
f  Z e le n k tc h  szenia l i s t ami  frankowanemi pod literami

________ 1 o ro s ie tv ic zow a . A .  X .  w kancelaryi Drukarni Czasu“
“ \ ------------------ j przy ul. Różannej pod 1. 413.

Ogłoszenie konkursu

CZAS z Piątka 24 Marca 1878.

W . H ttld n er  I S p ó łk a
W TARNOWIE

utrzjmują na składzie i polecają jako n a j l e p s z y  ś r ode k  n a w o z o w y  
B f t f e c r - G u a n o - s u p e r p l i o s p l i a t  zawierające 1 8 - 1 9 %  k w a s u  

f o s f o r o w e g o  U two we wodzie rozpuszczalnego, 50 Kilo (1 retnar 
cłowy) zlr. 5 c. 50 bez worka. g g\

P b o s p I io - G u a » :  o  zawierające 3%  a z o ś u  ] 1 5 —1 6 %  k w a s u  f o s ­
fo r o m  e g o  łatwo we wodzie rozpuszczalnego, 50 Kilo (l ctr. cłowy) 7 złr 
bez worka, ze słyncej fabryki Guano nawozów C. Scharf&  Co. w Wrocławiu’

(815-1-3)

Nr. SIS (790-1-2) W BolestraszycachW skutek uchwały Rady miejskiej | n„r.,fo o ’' I
z dnia 10 Lutego 1876 r. rozp:suje P awicaŁ stac^ , koIei ‘ telegrafu
się niniejszem konkurs na dwie przy jeg# „ _ ł „ wrzo!r,ys

W  ° r ~  M  { . a r .? ?  p ? e k n ^  n l i “ r«“  J
1) Posada s e k r e t a r z a  magistra j a r e j  p s z e n i c y  d o  s i e w u .

tualnego z roczną pensyą w kwo-j Bliższa wiadomość w Zarządzie ekono-i 
cie 800 złr. w. a ,  która w razie I m‘cznym ua miejscu lub w K r a k o w i e  
szczególnego uzdolnienia ia p lik a - |Nr‘ 2.ulica Kapucyńska, u kamerdynera 
cyi stosownie podwyższoną bye | *'ranc*8Ẑ a Przeniosło. (819 1-3) J
może. I -------------------------- --------------------

2) Posada I n s p e k t o r a  miejskiej D nia 20 b‘ w Przechodzie z koś.ioła, 
—: _ --------  « - J l"^Panny Maryi na cmentarz w czssie po-_V_ I -  iac* v m o u iiu z . w U/Ź3 Ol O JLIU' I

a ewentualnie p'„Mda g :  1
płacą oprawną z literami W. R. Łaskawy zna-1 

lazca raczy ją oddać do A g c n c y i  * » -

policyi z roczną płacą 500 
w. a., a ewentualnie po 
celisty magistratualnego
roczną 450 złr. w. a. . . __________________ _____

Starający się o posadę sekretarza 'J T e n c a y ń s k l r l i  w Krako
winien wykazać się, że posiada dosta- DT croUi ŚW< Jana Nr‘ 305'  za PS zw2oiS
teczną znajomość ustaw administracyj- — — _____________________ ( }
aych i praktykę urzędową, przycrem I To ja  (] 0  w v W n n i q  i
wszelako nadmienia sie że komnetenci J d j a  (10 W y i( J ^ a l l l t l
u k o ń c z p n i npo Trninv • '  Pe t en c l od kur Bramapatra rozsyła do stacyi koleiowych•Jliczem prawnicy pierwszeństwo 0- |  po 2 zlr. za tuzin wraz z opakowaniem Dr K

BAUraSKI ZAKŁAD KREDTTflWT ZIEMSKI *
w Krakowie

udziela p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e  na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7“j0 Listach dłużnych. (25-41-)

trzymają.
Również inspektor policyi miejskiej 

a ewentualnie kancelista winien wyka­
zać się ze znajomości przepisów ad­
ministracyjnych i pewnej rutyny urzę

R a s p  w Krakowie ul. Krupnicza 1. 19 B. (807-2-3) I

n
 ...— J e s t  d o  s p r z e d a n i a  60 k o r ­
dowej, niemniej inspektor policyi miej- c y  Ś l i c z n e j  p s z e n i c y  j a r e j  
skiej wykazać winien, że mu ta ageD I ? ®  S i e w n ,  ziarno czyste i niezro- 
da nie jest obcą. I śnięte, na miejscu po 10 złr. 50 cnt.

Obie posady są przez rok jeden p ro - |korzec Da —  Listy opłacone od 
wizoryczne. Ibiera się przez pocztę w R a d ł o w i e

Ubiegający się o te posady bandy-13od ,iterami B .  S .  (7 61-3-)
daci mają swe należycie udokumento- 
wane podania z dołącreniem krótkiego
CDrricutam v it,e, „ jk a a n ie a  w ie k a  i I D . . „ o . ę ,  u . . . - ,
U O K faanej znajomości języka p o ls k ie g o  | * wszelki^ cierpienia kanałów oddechoUl 0 A lv.  A - 9  ̂ W . « . . _
2 °
tejszego urzędu wnieść.

Magistrat miasta Rzeszów dnia 
Marca 1876 r.

A S T H M A

T l JM .  L a c k n e r  w  W ie d n iu
Fabrykant wyrobów *  c l l i ń s k l c g o  s r e b r a  1 A l  p a k i

jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp.
poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty *  c h i ń ­
s k i e g o  s r e b r a  i  A l j p a k i ,  mianowicie: nakrycia sto­
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
sitka do herbaty, masolniczki i t. p p o  c e n a c h  f a b r y ­

c z n y c h .
Używane, zaopatrzono mojeni imieniem, przejmuje się 

za */, ceny zakupnej.
SP^T- Skład dla Galicji i Księstwa Krakowskiego w Ma­

gazynie broni F .  J .  W E T S 1 IJ E R A  w M r a k o u i c .
w Rynku głównym pod Nr. 51. (280-11-)

S p r z e d a ż  w ę g l a  z  k o p a l ń  
S i e r s z e c k i c h .

tl
n a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

i
we Lwowie

W Y S Z E D Ł  TOM II

Tajemniczej wysp?
przez »  wF

J u liu szu  H e n ie ,
zawiera: „ O p u s z c z o n y * *

w 8oe, str. 322, cena zlr. U80.
Tom I. zawiera: „Rozbitkl W powie* 

trzu“, cena złr. 1-80. (517-3-4)

CLAYTON I  SflOTTLEWOflTfl
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

w Krakowie, Rynek L. 28
polecają PP. Rolnikom 

P ł u g i  własnego wyrobu i innych,
S p u l c h n i a c z e ,  (508-10-) 
B r o n y  d ia g o n a ln e ,
B r o n y  ła ń c u c h o w e  do  łą k  
w a lc e  do  g n ie c e n ia  b ry ł,  
R o z s ie w a c z e  sz tu cz iiee ro  

n a w o zu ,
P e r n o le tta  c y l i n d r y  do  

c z y s z c z e n ia  z b o ż ą  z kąkolu
z wyki, wilka i t. p.

S ie n n ik i  sz ero k o rz u tn e , 
S iew n ik I r z ę d o w e ,  
S ie w n ik i d o  buraków ' z przy­

rządem do kupkowego siewu.
Cenniki na iądanie bezpłatnie i franco.

Claytoo & Shnttlewerih
Pełnomocnik: S t .  Y l l k l l C k i

Agencya dla Eolników
w  H r tk o n le ,  H ynek  l. tS .

Nakładem księgami J. B. Himmelblam
w Krakowie,

wyszło świeżo dziełko p. t. b l a t y  NI*1'  
■ l i a ł a n a  A u g u s t a  d o  F a ® !
G ^ o f l r in  od roku 1764 — 1777, wyo*’

z objaśnieniami L. Siemieński.
Cena egzemplarza 1 złr. (741-2-2)

cena 50 c. w. a.

Pasta piękności
środek dawno znany jako nieszkodliwy n*' 
dający natychmiast cerze nadzwyczajną b'*' 
łość i delikatność, niszczy wszelkie prysż' 
Cze, wyrzuty skórne, piegi, oraz znaki jo#' 
stałe po ospie wygaja w zupełności n'f 
pozastawiając śladów żądny,eh/Cena 85 >

U C 1 E I  F A R M A C Y 1
bęa<tcy dwa lata w aptece poszukuje zaraz miejsca 
A dres A. -B. poste restante Bochnia. (760- 2-6)

Na czas od dnia 2 5 g o  Marca r. b. aż do końca miesiąca
ostaanej znajomości języka polskiego I Włł*0*»«', wszeiińe cierpienia kanałów oddecho I W r z e ś n ,i a  *' b* wy»osi cena pozakontraktowa w ęgla grubego  
niemieckiego w drodze właściwćj do I u Z tt  IZ P° Wyz8zych koPa^  na miejscu w  stacyi Trzebini w  całych

K w i e t n i a  1 § 7 6  r . do tu-1 23 mc de u Monnaie w Parytn. wagonach za 1 0 0  kilogramów 3 6  centów w. a.
jszeco u r z e d n  w m ieść  |  Dostać mo/na w K r a k o w i e  w aptece p. Tran | _  ,  ,

Zarząd kopalń Slerszecklch.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tran 

wyńskiego .pod Koroną- i w aptece W. Redyka, -  
we Lwowie w aptece o. Mikolascha, — w Bro 

. lach w aptece pana Knłłaka, — w Warszawie w . 
tj . i adacb materyałów aptecz. pp. Gallego i ^piesra—
c u r m is t r z :  T o w a rn ic k i .  I w Czerniowcach w spt. p. Golichowskiego. (128 36-)

(782-3-3)

Uzdolnionego i doświadczonego w swym 
zawodzie (817-1-3)

s u b i e k t a ,
oraz i i c z k I ą  w wieku lat 14, z odpowie- 
dniem uzdolnieniem — potrzebuje cukier­
nia Antoniego Masłowskiego w Krakowie.

Zakład kumysowy
został p r z e n i e s i o n y  do domu 
W ej Pochwalskiej pod Nr. 5 6  
przy ulicy Karmelickiej. (787-1-3)

I l w o r e k
W Półwsiu Z wierzy nieckiem pod L. 51 jest i 
ó o  N p r z e d a n la  lub «lo w y d z l r r -
z a w ł f H i a  z dniem 1 Kwietnia b. r .— 
Bliższa wiadomość w bursie na Ma ł y m  
R y n k u  u p. Kotłowskiego. (816-1-3)|

Posznkąje się do wydzleriawlenla
m » f« - g o  f o l w a r k u  z ziemią około 
30 morgów mającego, położonego w samem 
lub blisko jakiego miasta, albo miasteczka 
gilicjjskirgj, z d-,brym domem mieszkal­
nym i stosownem zabudowąniem gospodar­
ski mo. — o  warunkach i cen;e dzierżawy 
U )rn37a się zawiadomić listownie pod adre­
sem K. L. w G ł o g o w i e  w Galicji poste 
restante. (788-1-3)

S u b j e k t  h a n d l o w y ,
który był przez 6 lat w sklepie korzennym 
w Wudniu i wolny jest od wojska, życzy 
sobie ctrzymsć miejsce w jakim handlu w 
Gali yi lub Królestwie pclskiem, albo też 
w jakim kantorze handlowym. Listy upra­
sza adresować R. K. per adresse A. Błasi 
III. Baz. U. gargasse Nr. 54, Wien.  (814)1

Posznkaje się do nabycia
R a m ien icy  w jednej 7. celniejszych 
Bite Krakowa. Oferty przyjmuje agen­
tura A. Spławińskiego ul Floryańska 
Nr. 3o4 Ilg^e piętro. (808-2-4)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnie ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- 

, rob® na części ciała mniój delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O- 
3KRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE 
GOŚCOWI, BOLOM W KRZYZACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (136-23-) 

Skład główny w Paryin u P a Wislin, przy nHoy 
8eine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p 
Pietra Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego.

ZNMIUTG POWODZENIE.

(ROUTINE
jeetto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skór®,

nledostrzelona przystaje do olała |
nadaje cerze

ŚW IE» NATURALNA.

ROB B0YVEAU LAFFEGTEUR

V A T 5  a | S |  ® m‘łe °4 Bochni przy 
raSBjr 8 | j S  szosie, do 300 mrg. ob­

szaru; dom mieszkalny, 
wykwintnie urządzony z 10 pokoi, budyn­
ki gospodarskie nowe, pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami d o  s p r z e d a ­
n i a .  Wiadomości udzieli przez grzecz­
ność Dr. W iktor W łyński w K r a k o ­
w i e  plac Dominikański Nr. 484 Ilgie 
piętro, między 2 a 3ą godz. (653-3-4)

Jestto Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merbiryuszu). Leczy odziedzi- ■ » i l  f  «  Mli
- OStrOŚĆ krw i. OrZYSzrza. ria.ln 7. 7ńłri 1 7nncnfvrll Lmnrtvrtnr i'ahI  3___  1_ I T\ -r . T-ł .

Guwernantki.
Pierwszy WIEDEŃSKI ZAKŁAD GUWERNANTEK 

M r a .  E m l l y  K e l n e r
41 Praters trasse 41 

w WIEDNIU 
(założony w roku 1860) 

pole a najlepsze siły w dziadzinie nauki i wycho­
wania 

OCHMISTRZYNIE, 
egzaminowane NAUCZYCIELKI (z północnych Nie­

miec, angielki, paryżanki), tudzież 
v  a T T P ,v ™ , t T 0  WARZYSZKI;

CZYCIELI OCHMISTRZÓW, NAUCZYCIEL-
_  BONY poleca

* ii K e l a n e r
41 rraterstrasse 41 

w WIEDNIU 
GOSPODYNIE, PANNY POKOJOWE PIASTT7N 
KL PO K 0J0W K I poleca SEPARATABTHEuTcSg 
FCRALLGEMEIiNE STELLENYKRMIlTLUNCH.r 

U r i .  E m l l y  R e l i n e r  det
41 Praterstrasse 41 

______________  w WIEDNIU. (694-2-10)

Czcionkami Drukarni „CZASU

M e g a i y n  P e r f u m  w  p . n r l .
9, NA ULICY DE LA PA K , 9. *

W  K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskieeo W 
Redyka i Leona Feintucha, -  w Czerniowcach w 
aptece p . Gohchowskiego, — i w pierwszych Skła- 
dach perfum i wytworów toaletowych. (121-61-)

Choroby dzieci.
SYROP CHRZANOWY Z  I0DEM

jP R  GRIMAULT e t C1? A p te k a rz y  -w PAKYŻul

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
! TRANU WIELORYBIEGO 1
Tran rybi winien swe własności leczebne obec 

ności jodu, który si® w nim znajduje; na nieszczęś­
cie wiele osób nie może znosić tranu wielorybiego. 
Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogod­
ności. i zastępuję wybornie tran rybi. Rzeżucha, któ- | 
ra wchodzi w skład jego, zawiera jod w stanie na­
turalnym, który zostaje w połączeniu z sokiem wy- 

| łącznie krew przeczyszczającym i siarczanym, z ro-1 
ślin antiskorbutycznyph, jak r l i r z i m  i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
I paryskich, kiedy idzie o wyleczenie: l y m f o t y z -  I 
m u ,  R k r o f u l d w ,  k r z y w i e n i a  w lę k o ś -  
f  I '  W a i l a e z k l ,  r o z m l y k *
lo f lc l  c l  A l a ,  n a b r z m i e n i a  g r u r z o l ó w ,  i 
w y r z u t ó w  I e t r n p ó w  n a  g ł o w i e  I n .  
b l l c z u ,  t a k  e z ę n ł y r h  u  d z l r r l  m t o -  
d y c h  a znanych powszechnie pod nazwiskiem zoł- 
zów. Nieoceniony jest w  p i e r w s z y c h  p o ­
c z ą t k a c h  s u c h o t ,  p o b u d z a  a p e t y t ,  
u ł a t w i a  t r a w i e n i e  i skutkuje tak dobrze na 
dzieciach, jak na osobach dorosłych. (151-13-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
■ Trauczyńskiego i u p. W. Redyka; •— we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruckera; — 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa; — w Rzeszo-

I ^oliciiowski11*'**614’ ~ W ^ Jern‘owcach w apiece P^   -

I . * . •’   1 . . W j j O T ; z . y  u u z reu z i-
czoną ostrość krw i, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych hum orów, je s t  bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie p o ro d u , uporczy­
wych lisza jach , w yrzutach syfilitycznych , św ierzb ie , zadaw nionym  reum atyzm ie 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego -przejścia, nabrzm ienia  gruczołów, chorobach 
zaraźliw ych nowych lub zadaw nionych bardzo uporczywych. (122-14-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze 
szowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mro 
zowskiego, — w I  oznaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Kijowie w składzie materyałów apteczn.

I braci Marcinczyk, — we Lwowie w aptece p. Mkolascha, — w Czerniowcach w aptece p. Golicbowskiege. 
S /0 T  bklad główny w I aryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraudeau de St. Gervais.

V m  d e B u g e a u d
^ O i i i - d Z u f a i t i f

An Quinquina et au Caeao combinós
WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Chininą i Cacao. 

Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany nawinie hiszpaiiskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIESDNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- 

WKM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W  PERYODACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADO W NIC T W
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULTA, 53, ulica Rćaumur, w PARYŻU.

Dostać można w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; 
we Lwowie, w aptece P. Mikolascha.

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

Dra Lejosse w Paryżu.
D l a  p a ń  n i e z b ę d n i e !

Tylko nie zawierająca w sob ' 0  tru 
cizny, nieszkodliwa, urzędowo zba- 
dana prawdziwa (734-2-)

R A Y I I 8 A I T E0F i osiada własność, nadawania p ł ę -  
J &  bły k n o ń e l  i m ł o i l o a c l .  Kto tym

środkiem codziennie raz palcem twarz 
lub insze cz®?ci cery posmaruje, prze- 
konać si® może natychmiast po wy- 
schni®ciu o c u d e w n y n i  prawie 

a k a t h u .  Zmarszczki i blizny z ospy znikają; 
R n v l s s n n t e  nadaje m ł o d o c i a n y  k o l o r
l o a n ) ,  e e r o  staje si® b l e l a z ą ,  ń W| e i_  
• * ą  i a Piegi, plamy wą-
trobiane, znaki, czerwoność nosa, w ogóle wszelkie 
nieczystości cery znikają nazawsze.

T y lk o  p ra w d /d w a  I n le s f a ł8zo w a  
n a  d o  n a b y c ia  h u r to w n ie  i czeóeio - 
w o »  g łó w n y ™  sk łu d z le  rozsy łk o*  
w ym  d la  A u »lry |.ąv® ęle i-

Heinrich Schwarz,
B u d a p e s t  C lir la top lig ilo tz  RTr. I .
C ena **» " łołh  (  * łr , e. I » selr.

5 0  c.. P°«*«4 o » o  c. w ię c e j .
W KRAKOWIE prawdziwa do nabycia tylko u 

p. ł i .  S l o e ń m n r a  aptekarza

„POD ZARPZEI1EI
Proszek niszczący

p l u s k w y ,  k a r a k o n y  i wszelkie 
wady domowe. Cena 30 c. [278-10 10]

Dostać można w aptece *9. T r a w *  
c z y ń s k i e g o  „pod koroną" w Krakowie

mającej dobre imię, żonatej, posiadający j ę ' 
zyk polski i niemiecki tak w mowie jak  w 
piśmie, —  kaucyą 500 złr. w. a. —  Tylko 
tacy, którzy mogą się wykazać bardzo do- 
bremi poleceniami, zechcą się zgłosić codzieó 
rano od 8 —  10 godziny i po południu od 

— 6 godziny. (775*2-2)
Kraków dnia 17 Marca 1876 r.

Zarząd zakłada gazowego 
Konrad Voss.

Żupanje w Sławonii,
miasteczko powiatowe, stacya parowej 
żeglugi, pół mili, z siedzibą, sądu po- 
wiato w ego, w bardzo rozległej okolicy 
Slawońshiej, po drugiej stronie rozle- 
głejsząj Tureckiej z ludnością sławiańsbą
łoszuknje młodego gorliwego i o- 
[ończonego lekarza wszech nank.
Na listy frankowane o bliższych warun- 
cach odnowie właściciel apteki Dobrzań­

ski w Żupanje. 1 (748-2-3)

Miary litrowe,
miary na rzeczy sypkie i płyny,
pięknie i trwali zrobione, wyrabia i dostar­
cza po tau ch cenach. (598 7-10)

F er d y n a n d  Maps
w B i e l s k u  na Szlązku uustryackun.

Z A T W A R D Z E N IU
| zapobiega się i l e c z y  p r z e z  u ż y c ie

Pigułek roślinnych CADVAINA.
misywane przez lekarzy francuskich i zagra- 
ch od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze- 

1 niem; ponieważ składają si® wyłącznie z roślin, 
I niesprawują rznięcia, ani kolek i mogą ni® używać

(83-10-33)

rue d i Seine, 31 w Paryżu. 
Środek < z . » czący. bardzo łatwy do 
zażyci , a nie a  oJnćj skuteczności, 
przeciw zatw ardzeniu, żóloi, za

   __  maloulom 1 boleśolom żołądka ltd.
3 franki pudełko, ze 100 pareł złożone, w Paryżu.

Dostać raożca w K r a k o w i e  w ap tek .ch  pp. Trauczyńskiego  i R e d y k a ; 
w ^  a r  s z a  w ie  w S kłada h materyałów apterzaych pp. Gallego i Mrozowskiego; 
w L z e r n  iowp.flp.h w knloAii %-»   7..•__ 4*30-620)

języku W r » » !  na Bulwarze Sebastopol- 
ikra.5 5 . Wymagać należy, aby pigułki Oauvaina 
znajdowały si® w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby ua każdej p gułce 
znaidował si® napis C a a a v a ln  1 8

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, r*ue St. Quent u 25 
i Dcf . ac m02na w Rrakowie w aptece p. J I r * 1  
I ozynskiego i w aptece W BedySk, -  wć L *o%

zuanin t  PvP‘ P - i  \  Ruckera, -  w l o- 
zuaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Broda-,I

I r  ece p. M. Kullats i Pranzoss, — w Czerniew­
icach w aptece p. Golichowskiego. il29-3Ś

B u d ń w u l c z y m ,  a r r l i i  t e k  t o m  i  
p r z c i l id ę b i o r c o u i  b u d o w l i  p o ­

leca nsjtańize i najlepsze

parkiety
fabryka parkietów J F r a n z  N t c S i im c tc  
**>' ^ " e tr o u b e r d  bei E i u n c r n  I n  
K r a i n .  [687 3-12]

obeznana dokładnie z g o ­
spodarstwem roln iczem  

każdego rodzaju, wykształcona 
w tym zawodzie tak teoretycznie 
jak i praktycznie, która lat kilka­
naście zarządzała wielkiemi do­
brami ziemskiemi w Czechach i na 
Morawie z zadowoleniem panów 
właścicieli, z czego wykazać się 
może chlubnemi świadectwami, 
poszukuje od ś. Jana posady w  
.jakich dobrach ziemskich. Gdyby 
którzy z p. właścicieli dóbr ziem­
skich z nim chciał się porozu­
mieć, to uprasza o łaskawe zg ło ­
szenie się w niemieckim lub pol­
skim języku pod ad.: F. M. w 
Niechobrzu p. r. Rzeszów. (722-3-3)

G u m o w e
towary, szczególności, najlepszy pa­
ryski i angielski wyrób, poleca zape­
wniając. szybką i rzetelną obsługę John 
ZiOger w G r a c u , Klostcrwicsgasse 
Nr. 3 4 .—  Cenniki rozsjłj, na żądanie 
darmo. (412-7-)

y n i o w c a c l )  w >ptecq  p Golichowskiego

 -------------
j ^ 2 _ _ A i'tekarz. ‘2, R ue de Castigiionk , P aryż. J edyny preparator.

i l i s i N E l l i O O G
, . P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  H O G G A .

I'tvm i°nośob™m spf yalnie kszla,t Pigułek dla zabezpieczenia ęo od wpływu powietrz* ; zacho-
własności temu nader poddanemu lekarstwu i uczyniono skuteczność \tco nt . 

onną. r  g Ikt Hogga przyaotowuia sie w troiaki snosób :

P reparatow i
Bwano tym spos t r  - "issuuaci lem uuauer pozaoaneniu
vaw odna- P « ki'Bogna przygotowuj* się w trojaki sposób :

to PIGUŁKI HUGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, gorycaT wymiotom 
■i Innym przypadhrsciom. specyalny,,, żoljdka. K y ’ ’ "Ym'otom
1  J* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poleczeniu i żelazem odkwaszonem przez wodo ród nrzeclw sla- 
IboM om  lotpdk." ' a"Y™ " ^ '^ ''" 'is to ś c ie ,  niemoce ogólne, el«-. bardzo se wzmacniajece.
I  3° PIGUŁKI IIOGGA z PEPSINY w poleczeniu z lodanem zeUiza niepodlogajecym rozkładowi nrzeclw 
■słabościom skrofulicznym, lymfalycznym, sitililycznym i piersiowym.
1 PEPS1NA przez poleczenie z żelazem i jodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan I żelazo wy- 
Iw ieraje na żoledek osób nerwowych i drażliwych. ’

Pigułki Hogga sprzedaje si® jedynie we flakonach Irójgraniastych i znajduje si® w głównych aptekach. 
Dostać można w K rakow ie w aptekach pp. J .  T rauczyńsk iego  i VV. Redyka. (131-12-)

~ ijiT '" irłjjjMjjiwgMipw
W Czerniowcach w aptece p . Golichowskiego.

® a » w n » i » * * * j u s i m i m  S n j j w  ię b w /.a

Fabryka mebli żelaznych
ReicW i  Comp, i  WIEDNIU, EL Mamrpsse 17,

1 W W r o c ł a w i u  pod firmą; „W ieuer E ls e u m fib e l-P a b r lk "
Balinhofstrasse 22 i 24,

wyrabia ty lla z *  t r w a ł ®
w ogniu hartowane 

t o w a r y  
z n a j le p a z y r h  

materyałów.
Może w n a j f c r « i t « r ) m  

r z a z i e  
n a j n l f i i t z e

zamówienia wykonać. 
Jalao  n a jza u la ń a zn

(631-2-1.,)
ó w n o  s t a r a n n e  

w y h o n a n ie
także na 

z m j  m  i t l e j « / , r
zamówienie.

ATowe I l lu a tr o w n n r  
r e n n U łl

darmo i opłatuie!
S t a le  

z n a e z n le  z n iż o n e
  --------— ------------------- ceny!

n»JpunUt»,zln leJ.Za Odprzedający
fabryka znana od o t r z y m a j ą  o d p o w i e d n i a

wielu la t!  r a l i U ę  !
Szczególniejszą uwagę zw racam y na ty tu łow ą stronnicę naszego cennika.
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